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K rak ów  14  grudnia.
Jednem z najważniejszych sprawozdań od­

czytanych w sejmie, było sprawozdanie komisyi 
finansowej o zamknięciu funduszów indemniza- 
cyjnych za rok 1871. Wykazało ono, jasno 
zestawiając cyfry, że na spóźnieniu wypłaty 
indemnizacyi kraj -nasz poniósł straty 17 mil. 
złr. mon. konw. albowiem trzeba było zaległe 
procenta skapitalizować. W skutek tego dług 
indemnizacyjny jest jeszcze obecnie prawie o 2 
miliony wyższy od pierwotnego oszacowania; 
pomimo, że kraj przez ten czas zapłacił od 
40 —  50 milionów na indemnizacyę, nie licząc 
tej części sił podatkowych Galicyi, jaką obej­
mują zaliczki ze skarbu państwa na ten cel 
udzielone. Trudno sobie wystawić przykrzej­
szego wrażenia, jak to, które się odnosi z wi­
doku olbrzymiego długu wycieńczającego wszy­
stkie siły żywotne kraju, a to głównie w sku­
tek fałszywej zasady przyjętej przez rząd. 
Tak bowiem niepomyślny stan indemnizacyi 
przypisać należy jedynie temu, że rząd dopła­
ty ze skarbu do funduszów indemnizacyjnych 
uskutecznione poczytuje za zaliczkę zwrotną 
i to procentową, gdyż dopiero od 1857 r. u- 
stało przynajmniej doliczanie procentów do 
kapitału. Pomimo tego dotychczas rząd rości 
sobie pretensyę do Galicyi z tytułu owych 
corocznych zaliczek w wysokości 48 milionów 
złr., które dług krajowy obciążać mają, o- 
prócz niespłaconej indemnizacyi 81 milio­
nów. Dług ten coraz bardziej rośnie, gdyż 
skarb państwa co roku dopłaca stałą sumę 
2.625,000 złr. i tą kwotą księgę długu 
krajowego rok rocznie obciąża. Pomimo usi­
łowań sejmu rokowania z rządem o wykreśle­
nie niesłusznych pretensyj skarbu państwa, 
jako przeciwnych patentowi uwłaszczenia i pó­
źniejszym nawet rozporządzeniom władz rzą­
dowych, dotychczas nie doprowadziły do ża­
dnego rezultatu. Idzie tu jednak o sprawę dla 
kraju nader żywotną, bo o dług dziś już prze­
szło 50 milionów złr. wynoszący; a jakkol­
wiek rząd w zasadzie przyznaje słuszność za­
patrywaniom sejmu, to wszakże postępuje w 
sposób wprost przeciwny i dla tego też zakoń­
czenie rokowań z rządem należy do najspie- 
szniejszych spraw naszych w dziele finanso­
wym.

Dopóki bowiem zaliczenia ze skarbu pań­
stwa, na rzecz funduszu indemnizacyjnego czy­
nione, będą uważane za pożyczkę krajowi u- 
dzieloną, dopóty wszelkie nadwyżki od isto­
tnych potrzeb pozostałe będzie rząd ściągał 
do kas państwa na rzecz długu właściwie nie­
istniejącego. Takie nadwyżki stanowią razem 
dość znaczną kwotę, gdyż w jednym roku 1871 
rząd zabrał nadwyżki 359,565 złr. zamiast 
użycia jej na wykup obligacyi, lub zniżenie na 
przyszłość dodatków do podatków na cele inde­
mnizacyi w wysokości 51 centów od guldena

podatków rocznie opłacanych. Z tego tytułu 
kraj nasz może rościć do skarbu państwa pre­
tensyę wynoszącą zapewne kilka milionów złr. 
ale procenta od tej znacznej sumy bez wąt­
pienia bezpowrotnie przepadną, a i samo jej 
odebranie gotowe natrafić na nieprzewidziane 
trudności.

Sejm odmówił rządowi absolutoryum ze 
sprawozdania rachunkowego z funduszów inde­
mnizacyjnych za r. 1871, jednakże zdaniem 
naszem wypadało mu zarazem powierzyć bądź 
to Wydziałowi krajowemu, bądź też specyal- 
nie wybranym posłom lub mężom zaufania, 
dalsze rokowania celem uzyskania jaknajry- 
chlejszego wykreślenia niesłusznie liczonego 
długu, oraz otrzymania zwrotu przelanych do 
skarbu państwa na rzecz tej niesłusznej pre- 
tensyi funduszów krajowych, wraz z należące- 
mi od nich procentami.

Kraj nasz ubogi jest przeciążony podatkami 
i nie możemy skarbowi udzielać pożyczek po- 
kilkakroć sto tysięcy rocznie, które daleko le­
piej użyćby się dały albo na zmniejszenie dłu­
gu indemnizacyjnego przez wykupienie obliga­
cyi za całą tę sumę, albo też na zniżenie po­
datkowe i tak. upadającego pod ciężarem po­
datków kraju. Rząd ciągnąc z obecnej sytua- 
cyi korzyści i licząc, że zabierane indemniza­
cyi fundusze, może przy układzie uda mu się 
wytargować, nie spieszy z zakończeniem roko­
wań; ale sejm znając stosunki miejscowe i wi­
dząc straty dla kraju, nie ma podobnych 
względów, dla tego też powinien dążyć do 
przyspieszenia ostatecznego załatwienia sprawy.

Celem dokładniejszego obznajomienia na­
szych czytelników z treścią poruszonego tu 
przedmiotu umieścimy w całości wyczerpu­
jące sprawozdanie komisyi finansowej, w któ- 
rem znajdą oni zarazem bliższe szczegóły o 
stanie rokowań z rządem prowadzonych, a już 
od 1868 r. pozostałych w zawieszeniu. Zebra­
nie potrzebnych a tyle ciekawych szczegółów 
i zestawienie ich, zawdzięczamy sprawozdawcy 
posłowi Zyblikiewiczowi, który już od lat wie­
lu temu przedmiotowi poświęca swe prace.
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(E .)  Podczas ubiegłej sesyi sejmu naszego s ta ­
wiano dwie interpelacye do komisarza rządowego 
tyczące się wszechnicy lwowskiej, a mianowicie: je­
dną o język urzędowy w administracyi, której wbrew 
wyraźnemu i jasnemu brzmieniu znanego rozporzą­
dzenia cesarskiego z dnia 5 sierpnia 1869 zawsze 
jest jeszcze niemieckim; drugą o prawo polskie roz­
porządzeniem ministeryalnem z d. 15 kwietnia 1872, 
przepisującem porządek egzaminów ścisłych, po­
minięte.

Obie kwestye niejednokrotnie poruszałem w li­
stach moich. W istocie, jest to anomalią trudną

do pojęcia i w ogóle tylko u nas możliwą, aby 
wobec najwyraźniejszego brzmienia ustawy, wobec 
tego, że wszystkie bez wyjątku władze rządowe U- 
rzędują a przynajmniej są̂  obowiązane urzędować 
po polsku, wobec -wykładów przeważnie polskich, 
wobec tego, że słuchaczów Niemców, którzyby nie 
rozumieli po polsku wcale nie ma, a gdyby byli, to 
nieznaczna ich liczba na język polski administra- 
cyjny wcale wpływać nie powinna, aby mówię, wobec 
tego wszystkiego władze uniwersyteckie spokojnie 
urzędowały po niemiecku, a tych kilku tam pra­
cujących urzędników lub dyetaryuszów miało prawo 
a raczej przywilej ignorowania w zupełności ustaw 
obowiązujących.

Żałować wypada, że interpelacya w tej mierze 
w sejmie wniesiona przyszła tak późno, iż komi­
sarzowi rządowemu łatwo było brakiem czasu 
dla zasiągnięcia informacyj wymówić się; żałować 
tego wypada tern bardziej, ile, że jak słyszałem, 
interpelanci długo z tą  myślą się nosili, a tylko 
wahali się, w jakiej formie wnieść przedmiot do 
Izby. Ciekawą byłoby bowiem rzeczą, w jaki spo­
sób i na podstawie jakich rozporządzeń rząd byłby 
tę kwestyę wyjaśnił.

W tym samym czasie, gdy w Sejmie wspomniana 
interpelacya była wniesioną, Senat akademicki u- 
chwałił zanieść do ministerstwa przedstawienie, 
które, o ile mi wiadomo, w tych dniach do Wie­
dnia ma odejść. Uchwała ta, zapadła w Senacie 
większością czterech polskich głosów przeciw dwom 
ruskim i jednemu niemieckiemu, potrzebowałaby 
tedy niewątpliwie poparcia silnego w ministerstwie, 
tern bardziej, że, jak wiemy z doświadczenia, wpły­
wy niemieckie, jakkolwiek u nas w mniejszości, 
w Wiedniu zawsze jeszcze są bardzo silnemi. Wobec 
tego, że nasza delegacya bawi teraz w Wiedniu, 
spodziewają się tu przychylnego rozstrzygnięcia tej 
sprawy, która aczkolwiek wydaje się drobną, ma 
jednak doniosłość zasadniczą i zasługuje niewątpli­
wie na wszelką uwagę.

Druga interpelacya tyczyła się, jak powiedziałem, 
pominięcia prawa polskiego w rozporządzeniu mi­
nisteryalnem z d. 15 kwietnia b. r. Interpelacya 
to poprzedzona jest motywami, do których nic do­
dać już nie można ze stanowiska prawniczego. J a ­
sną bowiem jest rzeczą, że dawniejsze postano­
wienia najwyższe, obecnie w czasach konstytucyjnych 
w drodze tylko ustawodawczej nie zaś rozporzą­
dzeniem ministeryalnem zniesione być mogą. Dużo 
wszakże dałoby się tu jeszcze powiedzieć ze sta­
nowiska utylitarnego, a mianowicie co do p rak­
tycznej doniosłości prawa polskiego, w przeciw­
stawieniu do zupełnie nam niepotrzebnego prawa 
niemieckiego, którego nam się-teraz, Bóg wie, na 
jaką pamiątkę uczyć każą. Nie tu  miejsce, sze­
roko się nad tern rozwodzić, zdaje mi się, że owe 
względy w Wiedniu nawet nie były i nie będą za­
poznane. W każdym razie jest przedmiot dość 
ważny, aby nawet w Radzie państwa mógł być za­
daniem interpelacyi do ministra wyznań i oświe­
cenia. Spodziewać się należy, że minister nie wy­
mówi się brakiem informacyi, ale raczej sprawa 
ta  znajdzie należyte wyjaśnienie, a jeżeli nie po 
naszej myśli zostanie załatwioną, to dowiemy się 
przynajmniej, jak rzeczy stoją.

Ńa wydziale prawa i administracyi naszej wsze­
chnicy ciągle jeszcze trwa poniekąd pewne prowi- 
zoryum. Najważniejsze katedry prawa rzymskiego 
i kanonicznego dotąd jeszcze nie obsadzone, inne 
po większej części obsadzone nadzwyczajnymi pro­
fesorami, a nie ma nawet widoków, aby stan ten 
wkrótce się zmienił. Stwierdza się tu tylko to 
doświadczenie, iż w Austryi trwa najdłużej to, co 
z przeznaczenia swego ma być prowizorycznem.

Z zadowoleniem powzięto u nas wiadomość o mia­
nowaniu Dra W ę c l e w s k i e g o  profesorem filo­
logii klasycznej. Po długiem tedy czasie doczekała 
się wreszcie ta katedra ze wszech miar pożąda­
nego obsadzenia. Katedrę fizyki podzielono na 
propozycyę Dra Zmurski na dwie katedry fizyki 
matematycznej i doświadczalnej. Na pierwszą pro­
ponowanym jest p. Władysław G o s i e w s k i ,  gdyż 
Dr S k i b a  prywatnie oświadczył, że katedry tej 
nie przyjmie; druga obecnie zajętą jest przez su- 
plenta Dra S t a n e c k i e g o .

W i e d e ń  13 grudnia.

Nie wiemy, dla czego dzienniki dotąd nie wspo­
mniały, że już wydrukowano i rozdano „sprawozda­
nie Wydziału konstytucyjnego o wniosku Dra Z y ­
b l i k i e w i c z a  i towarzyszy względem uchwały 
sejmu galicyjskiego z d. 24 września 1868.“ Prze­
syłamy wam to sprawozdanie, ale zanim zdołacie 
je wydrukować, pozwólcie mi w kilku słowach do­
tknąć jego treści. Sprawozdanie jest dokumentem 
dość sporym i składa się z wielu części a miano­
wicie: z motywów wniosku większości Wydziału kon­
stytucyjnego ; z osnowy wniosku Dra Zyblikiewicza 
i towarzyszy; z projektu ustawy zawierającego wła­
ściwie tak zwany elaborat Wydziału konstytucyj­
nego; wreszcie z pięciu wniosków mniejszości, z któ­
rych jeden Dra Herbsta i 9ciu towarzyszy skiero­
wany jest przeciw ustępowi elaboratu oddającego 
ustawodawstwo o opiekach i kurateli i postępo­
wanie sądowe w tych sprawach w zakres czynności 
sejmu galicyjskiego, drugi barona Tintego i 8 to ­
warzyszy odmawiający sejmowi ustawodawstwa w 
sprawach uniwersyteckich, trzeci Dra Herbsta i 7 
towarzyszy sprzeciwiający się rewizyi lub podwyż­
szeniu kwoty, czwarty Dra Giskry i 10 towarzyszy 
wiążący ugodę galicyjską z reformą wyborczą, piąty 
zaś Dra Tomaszczuka i dwóch towarzyszy doma­
gający się przejścia do porządku dziennego nad 
wnioskiem Dra Zyblikiewicza. Ostatni wniosek 
mniejszości jest najradykalniejszy, albowiem odrzuca 
wszelką myśl ugody galicyjsldej. Cztery inne wnio­
ski mniejszości uszczuplające treść elaboratu, zdaje 
się na to tylko postawione zostały, abyw oczach Po­
laków podwyższyć wartość elaboratu. Sam zaś ela­
borat znany już jest czytelnikom. Gdyby nie roz­
maite zastrzeżenia, jakie w każdym punkcie zawiera, 
gdyby nie całkiem chybiony wymiar kwoty, ela­
borat zresztą niejedną zawierałby koncesyę i nie 
byłby zupełnie do pogardzenia. Elaborat oddaje 
bowiem sejmowi ustawodawstwo o izbach handlo­
wych, o zakładach kredytowych i ubezpieczeń o 
kasach oszczędności, całe ustawodawstwo szkolne, 
pewną gałęź' policyjnego ustawodawstwa karnego, 
o szupaśnictwie, o opiekach i kurateli, o urzą­
dzeniu ksiąg gruntowych, o zaprowadzeniu są­
dów pokoju, o urządzeniu władz administracyj­
nych w pierwszej i drugiej instancyi, waruje in- 
stytucyę ministra galicyjskiego (lubo w formie nie 
bardzo szczęśliwej i zadawalającej), wreszcie osob­
ny senat w najwyższym sądzie w Wiedniu. Nie 
powiemy, żeby elaborat nie mógł był o wiele le­
piej wypaść, zwłaszcza owe niezliczone zastrze­
żenia, jakie zawiera, musiałyby być usunięte, da­
lej inną należałoby i sprawiedliwszą ustanowić 
kwotę; ale mamy odwagę wypowiedzieć przekona­
nie nasze, że ostatecznością zgubną byłoby do­
radzać bezwzględne odrzucenie elaboratu. My 
sobie zadanie delegacyi naszej przy obradach nad 
elaboratem tak wyobrażamy, że powinna do ka­
żdego ustępu stawiać poprawki, a dopiero nieu­
względnienie takowych mogłoby decydować o gło­
sowaniu posłów polskich. Mniemamy, że sprawo­

zdanie wydziału konstytucyjnego umieszczone b ę ­
dzie na jednem z najbliższych posiedzeń Izb y , 
wątpimy wszelako, czy jeszcze przed świętami. Tu - 
taj ciągle panuje przekonania, że kwestya zapro­
wadzenia wyboińw bezpośrednich także w Galicyi 
jeszcze nie jest ostatecznie rozstrzygniętą. W nie­
dzielę rozpocznie się konferencya między mini­
strami a zaproszonymi w tym celu deputowanymi 
i członkami Izby wyższej. Zdaje się, że z deputo­
wanymi polskiemi osobne odbędą się konferencje 
o reformie wyborczej.

Wczoraj przyjechała większa część posłów ga­
licyjskich. Przybył także hr. Alfred Potocki do 
Wiednia.

Nowa Press6 nie daje pardonu krajowi nasze­
mu, przemawia coraz ostrzej za rozciągnięciem re ­
formy wyborczej na Galicyę.

Sprawozdanie komisyi hipotecznej o wniosku posła 
Kabata w przedmiocie ksiąg hipotecznych,

(Dokończenie).
Dalszym zarzutem rządu jest, że projekt nasz 

przyznaje Wydziałowi krajowemu przy ustanawia­
niu owych komisyj hipotecznych pewien współudział 
i wpływ, który mu z powołania jego w tych sp ra­
wach nie należy. Projekt zeszłoroczny uważając 
założenie ksiąg gruntowych za rzecz sądowo admi­
nistracyjną kraju, zastrzegał Wydziałowi krajowe­
mu mianowanie członków komisyj hipotecznych 
w porozumieniu z prezydentem sądu wyższego, tu ­
dzież wyznaczenie dnia, w którym kornisya^ hipo­
teczna czynność swą ma rozpocząć, lecz również 
w porozumieniu z prezydentem sądu wyższego _(§ 
31 i 33 projektu), więcej nic. Jeżeli zaś takie nie­
mal obojętne zastrzeżenie dla Wydziału krajowego 
w rzeczy administracyjnej krajowej ma przecho­
dzić już zakres jego działania, to zaprawdę za­
miarem jest chyba rządu założyć księgi gruntowe 
bez wiedzy Wydziału krajowego. Gdyby się to 
przynajmniej stało, ale cóż, kiedy rząd zrobiwszy 
nam ten zarzut nie zaprowadza tych ksiąg, a na­
wet nie raczył żadnego przedłożyć nam projektu 
lepszego; a trzeba wiedzieć, że stany galicyjskie 
jeszcze w r. 1843, a następnie w r. 1844 prosiły 
o zaprowadzenie ksiąg gruntowych dla włościan, 
że nawet w r. 1845 wybrały one ad hoc komisyę, że 
jednak ówczesny rząd zakazał jej aż do dalszego 
rozporządzenia przystępować do czynności; następnie 
że w sejmie naszym od r. 1865 stoi ta  sprawa 
ciągle na porządku dziennym, i że rząd w innych 
krajach jak w Yorarlbergu i Bukowinie przedło­
żył takie projekta z swej strony. Szczególniejszym 
a oraz najbezzasadniejszym jest zarzut uczyniony 
projektowi zeszłorocznemu, jakoby nie zgadzał się 
on pod względem nowo utworzonej i w nim użytej 
terminologii z powszechną ustawą o księgach hi­
potecznych.

Otóż w tej mierze ma się rzecz tak. Ustawa po­
wszechna z d. 25 lipca 1871, L. 95 D. P. P. uło­
żona jest w języku niemieckim. Nasza ustawa uło­
żona była w języku polskim, a w Namiestnictwie 
przetłomaczono ją  na język niemiecki. Komisya 
chcąc się przekonać, na czemby polegał ów zai*zut 
rządu co do terminologii, zażądała tego tłómacze- 
nia i przyszła do tego przekonania, że tłómacze- 
nie to było rzeczywiście takie, iż się niezgadzało 
co do terminologii z ustawą powszechną. I tak np. 
w §§ 1 i 29 zamiast tłómaczyć wyraz „zwierzchność 
hipoteczna,“ Grundbuchsbehbrde albo Grundbuchs- 
gericht, jakby to należało trzymając się tekstu nie­
mieckiego ustawy powszechnej, przetłomaczono go 
na wyraz „Hypothekeninstanz“, którego to wyrazu 
ustawa powszechna nie zna. W §§ 4, 5, 6, 8, 12

Część literacko-artystyczna,

TYGODNI K LWOWSKI .
O pewnym . . .  buschu czy . . .  Steinie i o polskiej literaturze. — 

Co Soplica opowiada o naszych przodkach ? — Aneg­
dotka, która mogłaby być prawdziwą,.— O N J!— Naj­
nowsza anneksya! — Rys rozczulający naszej trom ta- 
dracyi.— Demokraci i Konfederaci.— Antenaci naszych 
ultrasów .— Zgoda pod pewnemi warunkam i.— Pam ię­
tajcież o panu W innickim !— Amnestya po śmierci.— 
Illustrowane publikacye.— Biblia D orego.— Herm an 
i- D orota.— Pism a W ilkońskiego.— Zadanie piękne dla 
naszych artystów.

Pewien Jinanzbaron polski, żyd, który tak zgra­
bnie tańcować umiał około z otego cielca, że do­
robił się w krótkim czasie ogromnej fortuny, roz­
mawiał raz z pewnym szlachcicem wiejskim o pol­
skiej literaturze. Bankier nasz bowiem, pan . . .  busch,
. . .  fe ld , . . .  bery czy . . .  stein (nie pamiętam już jak 
się nazywał, ale jedna z tych końcówek była, a 
poprzedzał ją  z pewmością jakiś wonny kwiatek 
albo jakiś szlachetny kruszec) chociaż po polsku 
mówił z daleko większym zapasem zapamiętałej 
odwagi niż szczęścia, lubił się popisywać swojemi 
wiadomościami o polskich autorach i książkach. 
Zgadało się o Henryku Rzewuskim i jego Opowia­
daniach Soplicy.

— Piękna rzecz, bardzo piękna rzecz! — wołał 
bankier z miną mecenasa i znawcy ■— Ja  tego So­
plicę wysoko cenię, to skarb prawdziwy naszej li­
teratury !

— Alboż czytałeś pan kiedy Opowiadanie So­
p licy?—  zapytał z niedowierzaniem szlachcic.

— Jakto? jabym go nie miał czytać? Za cóżbym 
ja  nie czytał naszego p isarza , co życie naszych 
przodków tak wybornie opisał? — odpowiedział 
bankier prawie obrażony.

— Naszych przodków. . .  — powtórzył szlachcic 
z naciskiem złośliwym i z znaczącym uśmiechem

Nasz bankier spostrzegł to, ale że był człowie­
kiem dowcipnym, nie zmieszał się tern wcale, lecz 
odpowiedział natychmiast.

— Niech się pan nie uśmiecha; tak jest, na 
szych przodków, a specyalnie mówiąc jednego 
z moich własnych przodków w najprostszej lin ii.

— A to na którem miejscu? — zapytał szlach­
cic, tym razem na prawdę zdziwiony.

— Zaraz to panu wytłumaczę — odpowiedział 
bankier z najswobodniejszą w świecie miną. — Czy 
nie przypomina sobie pan dobrodziej, jak Soplica 
opowiada, że gdy pan podczaszy litewski rozgnie­
wał się bardzo na pana starostę Kaniowskiego, że 
mu żyda poturbował czy zabił, pan starosta Ka­
niowski sześć bryk kazał wyładować żydami śnia- 
tyńskimi i buczackimi, i te wszystkie bryki kazał 
wywrócić na podwórzu przed zamkiem pana pod­
czaszego. Owóż, panie dobrodzieju, na szóstej bryce, 
na samym spodzie, był mój pradziad w najprostszej 
linii, żyd śniatyński!..

Anegdotka ta, która jeżeli prawdziwą nie jest, 
to przynajmniej prawdziwą byćby mogła, przypo­
mniała mi się zaraz, kiedy kilka dni temu dowie­
działem się z pewnego dziennika, że autor Mohorta 
jest właściwie „ich“ autorem, „ich,“ do których 
przyszłość należy, „ich“ co stoją na straży „demo­
kracji i oswobodzenia ducha,“ „ich“, co stanowią 
Zjednoczone stany wszech Tromtadracyj! „Boleśnie 
im  jest, jeżeli ludzie, z których przekonaniami nic 
ich nie łączy, przyznają się dziś do Pola.“ Bole­
śnie im  jest, „że ultramontanie i moderanci, kon­
serwatyści, marodery i niedobitki średniowieczczy- 
zny, cała armija magnackich służalców i trefnisiów, 
mistycy, jezuici itd. wołają to nasz!“— a to tym­
czasem nie ich ale ICH jest poeta!

Anneksya taka gwałtowna będzie niezawodnie 
bardzo bolesną konserwatystom, moderantom i ul- 
tramontanom, bo nietylko, że im „oni11 biorą ulu­
bionego poetę, ale nawet o niego „walczyć nie bę­
dą," boby tych biednych konserwatystów „zaszczy­
cali zanadto" — trzeba wszakże, aby ci biedni 
konserwatyści pocieszyli się nadzieją, że skoro “om" 
rewindykują sobie Pola, to przynajmniej wstydu mu 
nie zrobią i zastosują się na przyszłość do zasad 
politycznych i religijnych poety. Nie! zaprawdę, ta  
rewindykacya rozczula nas i otuchą przejmuje! 
Przecież my mamy poczciwą demokrację i po 
czciwych radykalistów! Niedawno śp. Towarzystwo 
demokratyczne lwowskie obwieściło było światu, że 
Konfederacja Barska jest jego historyczną patron­
ką, i że demokraci nasi są wprost spadkobiercami 
Potockich, Radziwiłłów, Ogińskich, Puławskich, 
Krasińskich, Paców itd.— a teraz znowu nasi anti- 
konserwatyści, anti-moderanci i anti-katolicy obie­

ra ją sobie Wincentego Pola za poetycznego patrona!
Niechże mi kto pokaże drugą taką poczciwą de­

magogię na świecie, i takich tradycyjno-religijnych 
„ultrasów!" Nie pozostaje prawdziwie nic innego 
konserwatystom, jak tylko pogodzić się z tym nie 
tak strasznym jeszcze losem i przypomnieć „im," 
że nabywszy nowe prawa nabywa się nowe obo­
wiązki, i że odtąd strzedz się powinni pepiych 
nawyczek, za które w poetycznym kodeksie Po- 
lowskim, świeżo przez „nich“ akceptowanym, na­
znaczona jest pewna, zarówno konserwatystom jak 
radykałom w calem tego słowa znaczeniu bolesna 
kara. Pamiętajcież o panu Winnickim!

Więc wyjął z kantorka żmiję monitora,
I wziął mnie za rękę i puścił mnie w kolej:
„Beligija, hultaju! religija, pokora,
A drelich, a olej! a drelich a olej!
A święte te ręce ojcowskie co biją;
Znaj rękę ojcowską, a szanuj Maryą!"

Pod tym warunkiem „ultramontanie i moderanci, 
konserwatyści, marodery i niedobitki średniowiecz- 
czyzny" i jak ich tam jeszcze zwie dziennik kra­
kowski, nietylko, że nie będą protestować przeciw 
anneksyi, nietylko, że wyrzekną się wszelkiej zem­
sty i nie będą im odbierać prawem odwetu ani 
autora Hycerskiego Katechizmu, ani autora Dziew­
czyny nowego świata, ani żadnej innej z tylu ge­
nialnych znakomitości, które „oniu wyłącznie, bez­
sprzecznie, całkowicie posiadają, i których im nikt 
z pewnością już nawet zazdrościć nie będzie — ale 
nadto zapomną i o tern, że ta  dzisiejsza rewindy­
kacya poety jeźli nie jest amnestyą formalną, to 
trochę wygląda na niekonsekwencyę wobec uroczy­
stego sądu i straszliwego wyroku potępienia, wy­
danego ongi z pode Lwowa z „ich" zgodą i przy ich 
aplauzie na zmarłego poetę. . .

Amatorowie pysznych edycyj illustrowanych nie 
będą już mieli prawa uważać s ię , że w handlu 
księgarskim polskim nie pojawiają się publikacye 
ozdobne, któreby mogły posłużyć za podarunek 
świąteczny, lub za ozdobę salonowych stolików. 
Jak  niedawno rozpoczęła się u nas pora kollekcyj, 
tak teraz znowu przyszedł czas na illustracye 
Żupański w Poznaniu przygotowuje kilka edycyj 
ozdobnych, illustrowanych, wydaje nową powieść

Bodzantowicza p. t. Zawsze oni i nieznany poemat 
Wincentego Pola, p. t. Starosta Kiślacki, z illu- 
stracyami najlepszych artystów polskich; w W ar­
szawie pojawiły się pierwsze zeszyty polskiego wy­
dania Biblii z rysunkami Dorego, wyszedł prze­
kład Hermanna i Doroty, dokonany przez Jeni- 
kego z rycinami Gersona i wydano pierwszy tom 
pism Augusta Wilkońskiego, „chirurga filozofii" z 
rysunkami Kostrzewskiego.

Co do ostatniej publikacyi, to przyznać się mu­
simy, że zawiodła nasze oczekiwania. Pisma Wil­
końskiego nastręczają humorystycznemu rysowni­
kowi nieprzebrane źródło prawdziwie komicznych 
typów i sytuacyj, ołówek może tu swobodnie bu­
jać i wyprawiać wesołe figle. Tymczasem w pier­
wszym tomie znajdujemy kilka małych rysunków, 
wyraźnie w „zbyciu się" rzuconych, niedbale ry­
sowanych i tandetnie rytowanych, a co może gor­
sza jeszcze, bez werwy, bez charakteryki i bez 
humoru....

Staranniejsze już daleko są illustracye Herm an­
na i D oroty— chociaż ani oryginalnem pojęciem, 
ani zręcznem schwyceniem typów poety nie odzna­
czają się w wyższym stopniu. Wykonane są za to 
z wzorową troskliwością i z artystycznym smakiem.

Jeden z wydawców warszawskich zapowiada al­
bum rysunków Matejki, co wraz z wyliczonemi już 
powyżej edycyami składa się na wcale okazały 
zbiór ozdobnych publikacyj i albumów. Życzyćby 
należało, aby przy takiem rozbudzeniu się ochoty 
nakładców i publiczności do wydawnictw illustro­
wanych, pamiętano także o utworach naszych naj­
znakomitszych poetów. Czy nie należałoby może 
pomyśleć o illustracyach do Pana Tadeusza? Co 
to za ogromne, co za wdzięczne pole dla naszych 
artystów— a jaka ponęta dla publiczności?... Nie 
byłoby to może łatwem zadaniem dla jednego, ale 
dziś, kiedy posiadamy tylu prawdziwie utalentowa­
nych, a nawet znakomitych artystów, czyż nie by­
łoby to godnym tematem wspólnej pracy dla kilku 
malarzy? Na tern polu wszystko jest do zrobienia, 
jest sława do zyskania. Ale prócz illustratorów, 
potrzebaby do takiego dzieła przedewszystkiem wy­
dawcy, któryby nie wyrzekając się zysku, przecież 
nie kierował się j e d y n i e  celami pospolitej spe 
kulacyi, jak to się niestety w Warszawie obecnie 
praktykuje, gdzie tandeta starych kliszów, wędru­
jących przez wszystkie pisma francuskie i niemiec­

kie, rozsiada się szeroko po illustrowanych dzien­
nikach.

D E L .

W sprawie plantacyj.

Suum  cuique. —  Amicus Plato 
sed magis arnica veritas.

W świeżo wydanej w Krakowie przez p. Jana 
Radwańskiego broszurce podtytułem: „ Z a ł o ż e n i e  
p l a n t a c y j  k r a k o w s k i c h  p r zez  F e l i k s a  R a ­
d w a ń s k i e g o ,  a k o ń c z e n i e  i c h  k o s z t e m  
R z p l t e j  k r a k o w s k i e j  p rzez  F l o r y a n a  S t r a ­
s z e w s k i e g o , "  autor zamierzył sobie przedstawić 
krótką historyą plantacyj krakowskich i sprosto­
wać opinię publiczną co do zasług tych mężów, 
których staraniu też plantacye zawdzięczamy, a za­
razem przekonać publiczność, że tak Rada miasta 
Krakowa wznawiając uchwałą z d. 21 grudnia 1871 
myśl uczczenia stosowną pamiątką zasług ś. p. 
Floryana Straszewskiego około plantacyj położo­
nych, jak i komitet w tym celu przez tęż Radę 
zawiązany, w odezwie z. d. 20 marca 1872 o zbie­
ranie składek ogłoszonej, mylnie to przypisują ś. p. 
Floryanowi Straszewskiemu, co się senatorowi Fe­
liksowi Radwańskiemu w r. 1826 zmarłemu na­
leży.

Ze taka jest dążność rzeczonej broszurki, o tern 
jej treść przekonywa, z której następujące przywo­
dzimy ustępy.

„Jeżeli do kogo miały istotne zastosowanie wy­
rażenia komitetu (w rzeczonej odezwie o składki 
na uczczenie ś. p. Floryana Straszewskiego stoso­
wną pamiątką), to zaiste do tego, który był rze­
czywiście założycielem i wykonawcą dzieła planta­
cyj krakowskich, to jest do Feliksa Radwańskie­
go (senatora) k. 4.)

„Wszystkie.,., (o plantacyach i Straszewskim) 
przytoczone.... zdania dzienników i odezwy i inne 
gdzieindziej się mieścić mogące, jako jedne i te 
same w kolei czasów przez różnych z pewnemi do­
datkami ogólnikowemi przepisywane tylko a na 
źródłach całkowitych rzeczywistych nie oparte wia­
domości, poczytują Floryana Straszewskiego za je­
dynego twórcę owych dobroczynnych darów plan-



i w dalszych zamiast tłómaezyć wyrazy „księga 
wykazów bipotocznych (księga główna)'1 przez wy­
raz Hauptbuch albo Buch der Grundbuchseinlagen, 
tłomaczono H y p o t h e k e n a u s w e i s e ,  którego 
t°  wyrazu także nstswa powszechna nie zna.

W § 2 i dalszych wyraz „nieruchomość11 tłóma- 
czono u n b e w e g l i c h e  Sa c h e ,  zamiast Liegen- 
schaft.

W § 8 wyrazy „Stan i części składowe nieru­
chomości,11 tłómaczono B e s c h a f f e n h e i t s s t a n d  
und die Bestaudtheile der ubeweglichen Sache, za 
miast Stand und die Bestandtheile der Liegen- 
8c haft.

Otóż te i inne niewłaściwości w tłómaczeniu pro­
jektu zeszłorocznego popełnione przez tłómacza, sta­
ły się między innemi przyczyną owego zarzutu, 
z a rz u tu -- ja k  w)kazano zupełnie bezzasadnego, bo 
projekt żadnej nowej nie tworzył i nie wprowadzał 
terminologii, lecz tylko tłómacz projektu naszego 
me trzymając się terminologii ustawy powszechnej, 
tłomaczył zupełnie dowolnie naszą ustawę. Pizy- 
puściwszy jednak, że zarzut ten zaczerpnięty był 
me z owego tłómaczenia na język niemiecki nasze­
go projektu, lecz z oryginału naszego projektu, a 
to na podstawie, jakoby terminologia projektu na­
szego nie zgadzała się z terminologią polską przez 
tłómacza^ ustawy powszechnej w ministerstwie spra­
wiedliwości przyjętą — to w tym razie chodziłoby 
już tylko o to, która terminologia polska jest le­
psza, czy naszego projektu, czy też owego tłóma­
cza w ministerstwie.

Komisya zestawiała i porównywała tedy obie 
dwie te terminologie i przyszła znowu do tego 
przekonania, że tłómaczenie ustaw powszechnych 
dokonywane w ministerstwie nietylko nie zgłdza 
się z duch’ m języka polskiego, lecz jest prawie 
zawsze pogwałceniem kardynalnych jego zasad. 
Tłómacz wytwarza sobie terminologią sam, nie ra ­
dząc się nigdzie ani dzieł prawniczych polskich ani 
terminologii, czy to w Królestwie Polskiem, czy w 
byłej Rzeczypospolitej Krakowskiej używanej, tłó- 
maczy bez skrupułu wyraz za wyrazem, nie zważa­
jąc na szyk języka polskiego, nie znając nawet je­
go gramatyki i tworzy w końcu ustawodawcze dzie­
ło, ktorego nikt w kraju zrozumieć nie zdoła. Ztąd 
to pochodzi, że prawie nikt w kraju nie sprowa­
dza, chyba dla ciekawości, dziennika praw pań­
stwa w języku polskim, bo z tłómaczenia tego nie 
ma żadnego pożytku i prawie każdy woli raczej 
m uc tenże dziennik w języku niemieckim, bo ten 
łatwiej zrozumie.

Ustawy o księgach gruntowych z dnia 25 lipca 
. 1  Ar 95 i 96 nie star owią w tej mierze wy- 
jjjtku na lepsze, łłómacz użył tam terminologii

,eJ 1 Ja jk o w i ustawodawczemu pol.-kiemu niezna­
nej. I tak rp . w § 2 zamiast jowiedzieć księga 
główna składa się z wykazów hipotecznych (Grund- 
buchseinlagen) — tłómacz powiada: księga główna 
p o w s t a j e  z k a r t  hipotecznych; w § 4 tłómacz 
nazywa Authebung der biieherlichen Rechte, u c h y ­
l e n i e m ,  zamiast: zniesieniem praw hipotecznych; 
w § 8 wpis hipoteczny (Eintragung) nazywa tłó- 
macz: w n i e s i e n i e m  hipoteczuem w § 20 wyraz 
Anmerkung nazywa tłómacz zamiast: adnotacya, 
z a p i s a n i e m  hipotecznem; w § 31 i dalszych 
nazywa Einverleibung i Vormerkung zamiast: inta- 
bulacyą i prenotacyą, w p i s e m  i z a s t r z e ż e ­
n i e m  itp.

Taka terminologia wprowadza tylko zamęt w 
polskiej terminologii prawniczej, bałamuci umysły, 
a język polski tak poważny, tak jędrny, tak ści­
sły i wyrobiony w prawnictwie staje się przez 
niesumienną fabrykację wyrazów i przez nadawa­
nie mu zwrotów i szyku języka niemieckiego, nie­
jasnym i niezrozumiałym, dziwacznym, jednym sło­
wem, niepolskim.

Jeżeli więc ministerstwo zestawiło nasz tekst 
polski, z owym przekładem ustawy powszechnej na 
język wrzekomo polski w ministeryum dokonanym, 
toć naturalnie o zgodności jednej terminologii z 
drugą również nie mogło być mowy. Sejm nasz, 
nie uchwali nigdy takiej ustawy, któraby brała so­
bie za wzor owo tłómaczenie dziennika praw 
państwa.

Z tego się okazuje, że zarzut, co do niewłaści­
wej terminologii wychodzi raczej na spór o lepszość 
języka, a w tej mierze Wiedeń nie może być dla 
nas żadną powagą.

Wszelako wszystkie te zarzuty nie byłyby ko­
m isji hipotecznej wstrzymały od wejścia w rozbiór

ponowny sprawy ksiąg gruntowych, a w szczegól­
ności od zajęcia się in merito wnioskiem posła 
Kabata, gdyby nie uwaga, jaką uczynił minister 
ttwo na końcu szeregu swoich zarzutów.

Ministerstwo sprawiedliwości wyznaje, że nie 
mogąc się zgodzić na podstawę naszego projektu, 
którą uważa za niewłaściwą, nie wchodziło szcze­
gółowo w ocenianie pojedynczych jego postanowień. 
Dodatek ten znaczy poprostu tyle, że ministerstwo 
nie uznało nawet za rzecz potrzebną, a może i 
siebie godną zastanowić się nad szczegółami na­
szego projektu.

Wobec takiej odprawy ogólnikowej, komisya po 
zbawioną była wszelkiej dalszej wskazówki, wczem- 
by jej projekt dawniejszy zmienić, uzupełnić lnb 
uprościć należało. Nie chcąc przeto wysokiego sej­
mu narażać na ponowne odrzucenie jego pracy, a 
nie mogąc dla braku wskazówek jasnych sformu­
łować sobie swego zdania, postanowiła przedło­
żyć Wys. kiemu sejmowi wniosek zawierający w so­
bie, najprzód wezwanie Namiestnictwa, ażeby ni­
niejsze sprawozdanie ministerstwu sprawiedliwości 
w całej jego osnowie zakomunikowało, następnie 
wezwanie rządu ażeby na najbliższej sesyi przed­
łożył projekt do ustawy hipotecznej dla naszego 
kraju.

Wysoki sejm raczy przeto uchwalić;
Sejm vrzywa:
1) C. k. Namiestnictwo, ażeby niniejsze sprawo­

zdanie ministerstwu sprawiedliwości w całej jego 
osnowie zakomunikowało.

2) 0. k. rząd, ażeby na najbliższej sesyi przed­
łożył sejmowi projekt do ustawy, o założeniu 
ksiąg gruntowych w królestwie Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z Wiclkiem Księstwem Krakowskiem.

Czajkowski Przewodniczący.
Itydzowski Sprawozdawca.

W wyborze deputowanego z mniejszej własności 
okręgu kołomyjskiego, wybrany został w miejsce 
X. Lewicka go, który złożył m andat, starosta Eu­
geniusz K u c z k o w s k i  96 głosam i; przeciwnik je­
go X. N a u m o w i c z  otrzymał 66 głosów.

ic d e il  13 grudnia. Wspomnieliśmy wczo­
raj, iż między przedłożeniami rządu, jakie tenże 
wniósł w Izbie deputowanych, znajdowała się 
także ustawa o poborze rekruta w r. 1873. Pro­
jekt tej ustawy brzmi w całej osnowie:

Za zezwoleniem obu Izb Bady państwa rozpo­
rządzam co następuje:

Art. 1. Według wyniku przeprowadzonego w obu 
połogach państwa d. 31 grudnia 1869 r. spisu 
lud;.oś’ i, oraz ze względu na ponowne przejście 
dalszych części Pogranie?a wojskowego pod admi- 
nistracyą cywilną krajów korony węgierskiej (ma­
nifest z 9 czerwca 1872), wypada z ustanowionej 
§. 11 ustawy wojskowej z 5 grudnia 1868 r. sto­
py wojennej wojska stałego i marynarki w ogólnej 
liczbie 800.000 ludzi, na kraje i królestwa w Ba­
dzie państwa reprezentowane 466.262, a na kraje 
korony węgierskiej 334.738 ludzi.

Art. 2. Zezwala się na pobór kontyngensu re­
kruta wypadający na królestwa i kraje w Badzie 
państwa reprezentowane, mianowicie 55.645 do 
wojska stałego, a 5.564 do rezerwy, ze zdolnych 
do służby popisowych w r. 1873.

Art. 3. Wykonanie niniejszej ustawy polecam 
Mojemu ministrowi obrony krajowej, który poro­
zumie się w tym względzie z Moim wspólnym mi­
nistrem wojny.

Do projektu powyższego dodane jest wyjaśnienie, 
z którego ważniejsze podajemy ustępy:

Według manifestu cesarskiego z 9 czerwca 1872 
r. zniesione zostały w Pograniczu wojskowem 
w skutek wcielenia tegoż do Węgier, przepisy woj­
skowe obowiązujące w Pograniczu, a natomiast 
nadano moc prawną tamże ogólnej ustawie woj­
skowej z r. 1868, co do służby wojskowej, obrony 
krajowej i pospolitego ruszenia. W skutek wciele­
nia ostatnich części Pogranicza, wynikła potrzeba 
nowego podziału kontyngensu rekruta uchwalonego 
w r. 1869, mianowicie 95,474 ludzi do wojska 
stałego, 9 547 do rezerwy, między Pr/edlitawią 
z jednej, a Zalitawią z drugiej strony.

Ponieważ spis ludności dokonany w r. 1869 wy­
kazał, iż królestwa i kraje w Radzie państwa re­
prezentowane liczą 20,223.522 ludności krajowej,
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kraje zaś węgierskie w roku przeszłym 14,131.375 
liczyły mieszkańców, wypadło przeto przy obli 
czeniu rekruta w tym roku dodać do ludności wę 
gierskiej, także ludność wcielonego Pogranicza 
344.107 dusz; liczba przeto ludności węgierskiej 
wzięta za podstawę obliczenia kontyngensu rekruta 
na r. 1873 wyniosła 14,475.482 dusz.

Stosunek więc przepisany ustawą wojskową, we­
dług którego obie połowy monarchii dostawiać 
mają rekruta, wykazał, iż na r. 1873 królestwa 
i kraje w Badzie państwa reprezentowane dosta­
wić mają do wojska stałego 55.645 ludzi, do re­
zerwy 5.564 ludzi, kraje zaś korony węgierskiej 
w pierwszym razie 39,829 ludzi, w drugim 3.983 
ludzi.

Rozdział ten kontyngensu rekruta ułożony w po­
rozumieniu się obu ministerstw obrony krajowej 
między sobą i z wspólnym ministrem wojny, za­
mieszczony został w przytoczonej powyżej ustawie. 
W porównaniu z r. 1872 rozdział ten wykazuje, 
iż kontyngens rekruta na r. 1873 jest mniejszym, 
a mianowicie co do wojska stałego o 540 ludzi, 
co do rezerwy o 54 ludzi.

Co się tyczy drugiego przedłożenia rządowego, 
wniesionego wczoraj w izbie, mianowicie o poborze 
podatków na pierwsze trzy miesiące r. 1873, tako­
we prócz zwykłego upoważnienia ministerstwa do 
ściągania podatków według ustawy podatkowej i 
skarbowej za r. 1872, zawiera jeszcze następujący 
przepis: „Zezwolone ustawą skarbową z-24 marca 
1872 rozdział 10, t t. 6, nadzwyczajne dodatki na 
drożyznę należy wypłacać od 1 stycznia do końca 
marca 1873 r. w dotychczasowej wysokości na ra ­
chunek wydatków preliminowanych przy ogólnym 
zarządzie kas w budżecie państwa na r. 1873.“

Wczoraj zaraz po zamknięciu posiedzenia Izby 
deputowanych zebrał się wydział skarbowy w celu 
obrad nad tymczasowem zezwoleniem na pobór 
podatków w pierwszym kwartale r. 1873. Uchwa­
lono zalecić Izbie przyjęcie tej ustawy bez żadnej 
zmiany, sprawozdawcą zaś wybrano Dra Pergera 
Minister skarbu de Pretis oświadczył podczas roz 
praw, że wprawdzie przedłożonym projektem usta- 
wy objęte są jeszcze dodatki na drożyznę dla u- 
rzędników, lecz rząd wkrótce wniesie projekt usta­
wy regulującej ostatecznie płace urzędników. Przed­
łożenie rządowe o traktacie pocztowym z Niemca­
mi przydzielono do zdania sprawy deputowanemu 
Drowi Mayrhoferowi.

Francya.
Manifest lewicy zgromadzenia narodowe francu­

skiego brzmi:
Drodzy współobywatele! Od trzech tygodni Fran- 

cya jest wzruszoną, praca wolnieje, ruch interesów 
zatrzymuje się, niespokój owłada wszystkie umysły, 
byt narodowy jest jakby w zawieszeniu.

To niedomaganie pochodzi z stanu rozdziału, 
z którego Zgromadzenie narodu wyjść, jak się zda­
je, nie może, który ubezsilnia rząd rzeczypospoli- 
tej i przytłumia w zarodzie wszelką nadzieję trwa­
łości.

Ludzie zacni lecz bojaźliwi sądzić mogli dotąd, 
że przezorność, rozsądek, umiarkowanie wystarczą, 
aby kres położyć tej sytuacji.

_ Dziś łudzić się już nie wolno. Ostatnie głosowa­
nie Zgromadzenia okazuje, że większość nie może 
się ustalić ani nawet utworzyć. Rząd też, zamiast 
rządzić, zdaje się czasem nie czuć nawet, że żyje.

Przesilenia zgubne dla wszystkich in teresów  od­
radzają się nieustannie. Ztąd w duchu wszystkich 
jasnowidzących patryotów owo przekonanie, że 
czas, aby kraj odebrał swoje wszechwładztwo, aby 
zakończyć spór, który sam może rozciąć.

Od sierpnia 1871 r. na posiedzeniu, na którem 
zgromadzenie przywłaszczy sobie władzę koustytuu- 
jącą, grupa zjednoczenia republikańskiego, we wnio­
sku do ustawy domagała się zupełnego rozwiązania 
i żądała, aby się nanowo odwołać do wyborów.
. P rzyjcie tego projektu przecięłoby poczynające 

się trudności, oszczędziłoby krajowi prób, jakie mu 
od owej epoki narzucone zostały.

Dziś wielka frakeya Zgromadzenia uznaje, że 
rozwiązanie jest jedynem wyjściem dla ty ch , któ­
rzy chcą nowych uniknąć niebezpieczeństw. Ze 
wszystkich stron wyborcy łączą się z tą myślą 
oswobadzającą.

Rozwiązanie, przyjęte na drodze legalnej , oto 
nasz cel, oto prawdziwa wola narodu.

Odpychamy jawnie wszelki środek gwałtownego

parcia, potępiamy zamachy siły, zkądkolwiekby 
one pochodziły, jesteśmy nieprzyjaciółmi nieładu, 
daliśmy tego od blisko dwóch lat liczne dowody, 
gdyż widziano nas skupionych około rządu p. Thiersa 
ilekroć był zagrożony.

Żądamy, aby kraj prowadził dalej nasze dzieło, 
aby przez nowe wybory utworzył potężną większość, 
zdolną dać rządowi rzeczypospolitej skuteczne po­
parcie, zapewnić tryumf spokojny woli narodu i 
trwałość konstytucyj republikańskich.

Drodzy współobywatele! Wasz patryotyzm przy­
szedł nam w pomoc. Zapewnicie waszą żarliwością 
zwycięstwo opinii publicznej.

Nadcwszystko wiedźcie i pamiętajcie, że droga 
petycyi jest drogą nienaruszoną, a której wykona­
nie zabezpieczone jest ustawami kraju. Jest ona 
nieodłącznie związaną z zasadą wszechwładztwa 
narodowego. Targnięcie się na nią byłoby targnię­
ciem się na samo głosowanie powszechne.

Eronlka miejsoowa ! zagraniczna.
K r o k ó w  14 grudnia. W poniedziałek o godz. 5ej 

wieczorem prezydent miasta Dr D i e t l  złoży z powodu 
ponownego wyboru swego przysięgę w ręce reprezen­
tanta rządu, delegata Namiestnictwa, radzcy dworu pod­
komorzego Bobowskiego w obecności zebranej na ten 
akt Kady miejskiej.

—  Wystawa starożytności w pałacu biskupim będzie 
niebawem otwartą, bo już zajmują się ustawieniem i 
rozłożeniem nagromadzonych przedmiotów. Najbogatsze 
jednak zbiory tak pod względem wartości jak sztuki, 
skarbce kościelne, nie będą na niej reprezentowane, gdy 
natomiast Morawa, Szląsk i Czechy dostarczą do Wie­
dnia niemal wszystko, co tylko po kościołach i skarb 
each jest przedmiotem sztuki. Kosztem skarbu X. Du- 
dik objeżdżał bowiem Morawę i wydzielał z skarbców 
kościelnych to, co zasługuje na uwagę; gdy u nas zo­
stawiono to dobrej woli. Przytem my nie lubimy się chę­
tnie popisywać ze wszystkiego, co posiadamy, i nie dziw, 
gdy tyle pamiątek kościelnych, tyle skarbów zostało uronio­
nych lub zabranych, nietylko z publicznych zbiorów i 
świątyń pańskich, ale nawet z prywatnych zbrojowni. 
Jeśli się gdzie przechowała stara karabela albo rusznl 
ca, to chyba zakopana w ziemi.

Mimo tego wystawa krakowska nie powstydzi się tych 
ocalonych resztek, a i tak nie wszystkie pójdą do Wie­
dnia na wystawę do pawilonu Exposition des ama 
teurs, bo jak prezes komisyi wystawy radca Schwarz- 
Senborn pisał do prof. Łepkowskiego, przewodniczącego 
wystawy starożytności krakowskiej, dziękując mu za 
taki sposób zgromadzenia przedmiotów sztuki, przede- 
wszystldem spodziewa się, że sztuka polska, przemysł 
polski i zabytki polskie będą niepoślednią ozdobą rze­
czonego pawilonu i dadzą obraz kultury narodu naszego.

—  Na założyć się mający szpital dzieci w Krakowie 
wpłynęły od d. 15 lipca do 14 grudnia b. r. do kasy komitetu 
opieki szpitalnej w Banku galicyjskim dla handlu i prze­
mysłu następujące datk i: od pp. Anny i Ludwika Hel- 
clów złr. 500 ; ze składek zebranych przez p. Stare- 
ckiego złr. 46 cent. 20 i od tegoż składki w monetach 
wartości złr. 8 cent. 54 ; ze składek zebranych w Rab­
ce przez Dra Kopernickiego złr. 7 0 ; ze składek zebra­
nych w Bursztynie przez Dr. Józefa Orłowskiego złr. 
5 0 ; przez redakcyę Czasu złr. 1 cent. 20 ; od hr. Ma­
ryi Pusłowskiej na ręce Dra L. Jakubowskiego złr. 100. 
Razem złr. 775 cent. 94. Dołączając te datki do po­
przednio zebranych złr. 2.171, znajduje się w kasie To­
warzystwa ogółem złr. 2.946 cent. 94.

Komitet Towarzystwa opieki szpitalnej dla dzieci o- 
głaszając niniejszą listę zebranych ofiar, Uprasza zara­
zem osoby zajmujące się zbieraniem składek, aby przy­
syłając zebrane pieniądze, raczyły także dołączać spisy 
imienne dawców.

—  Na pomnik ś. p. Wincentego P o l a  otrzymaliśmy 
od p. K. Molęckiego 1 złr.

—  Dziś 14go pierwszy przymrozek zwiastun zimy. 
Zimna stopni 3. Otrzymaliśmy jednak dziś jeszcze z Cho­
rzelowa wiązankę kwiatów z następującym listem z 12go.

„Wyczytawszy w dzisiejszym Czasie, iż w otrzyma­
nym bukiecie kwiatów polnych brakowało bławatków i 
maków, posyłam Szanownej Redakcyi bukiecik złożony 
z jednych i drugich, dziś na polach naszych zerwany.11

—  Wczorajszy odczyt Dra Bełcikowskiego w sali 
Towarzystwa Naukowego na dochód Towarzystwa wza­
jemnej pomocy uczniów uniwersytetu Jagiellońskie­
go, miał za przedmiot pierwszą część „Fausta11 Goe­
thego. Prelegent ri zpoczął rzecz od słów Na­
poleona I., które wyrzekł o Goethem, gdy mu się ten­

że w Strasburgu przedstawił. „Voila un homme11 zawo­
łał geniusz wojenny, poznawszy geniusza nowoczesnej 
poezyi. Z tej definicyi wysnuł prelegent teoryę wykazu­
jącą, iż owa nazwa należąca do wszystkich jednostek ro­
dzaju ludzkiego,s jest najwyższem odznaczeniem, jakie 
tylko polot ducha i prawdziwy geniusz zjednać sobie mo­
gą. W dalszym ciągu odczytu przedstawił Dr Bełciko- 
wski wymownie główniejsze obrazy z pierwszej części 
tego znakomitego dzieła wielkiego poety i zakończył e- 
pizodem końcowym drugiej częśc, z której wysnuł ten 
wniosek, że tylko poświęcenie się dla dobra ludzkości 
jest największą zasługą człowieka.

—  Jutro w niedzielę w Muzeum Techniczno-przemy- 
słowem odbędą się następujące popularne bezpłatne wy- 
kjady:

od godz. 4ej do 5ej prof Żegota K r ó l :  „O niektó­
rych gatunkach zwierząt morskich przyczyniających się 
do wyżywienia i wzbogacenia człowieka11. (Wykład 3ci);

od godz. 5ej do 6ej prof. Wład. Ł u s z c z k i e w i c z :  
„O pięknie w urządzeniu domu ze stanowiska dziejów 
i artystyezm-j krytyki. (Wykład 3ci); mieszkanie w Zam­
kach i domach miejskich w wiekach średnich, ich de- 
koracya i umeblowanie.11

—  Z kolei wykładów publicznych na dochód Towa­
rzystwa wzajemnej pomocy uczniów Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego, przypada na poniedziałek wykład Dr Ma­
ksymiliana M a c h u l s k i e g o :  „O wpływie chrześcijań­
stwa na przeobrażenie prawa rzymskiego osobowego11. 
Przedmiot ten nie samych tylko prawników zajmować 
będzie, bo tyczy się wszelkich stosunków społecznych 
i towarzyskich, stanowiska obopólnego rodziców i dzieci, 
męża i żony, prawa własności, i t. d.

•—  Jntro w niedzielę o godz. 3ej po południu od­
będzie się zebranie ogólne członków Towarzystwa mu­
zycznego krakowskiego „Muza,11 w celu sprawozdania 
ustępującego Wydziału z całorocznych czynności z r. 
1872, wyboru nowego Wydziału i przyjęcia uchwalonego 
na przeszłoroczuem zebraniu ogólnem statutu.

—  Zapowiedziany na poniedziałek koncert pp. Wil- 
helmiego, Oleny Falkmanownej i Karola Heymanna nie 
odbędzie się, nie wiemy, czy zupełnie zaniechany, czy 
też odłożony na inny cz,as.

—  Nauczyciel rysunków w szkołach publicznych p. 
Maksymilian C e r  c h a  wydaje w litografii Salba „Wzory 
nauki rysunków dla szkół ludowych.11 Pierwsze trzy ze­
szyty, które właśnie wyszły, obejmują rysunki linearne, 
przechodzące stopniowo do form architektonicznych. U- 
kład tych tablic rysunkowych nietylko ucznia obznajmia 
stopniowo z wymiarami matematycznemi, na których o- 
piera się nauka rysunku, lecz oraz dąje nauczycielowi 
wskazówki, jak przechodzi się z pojęcia i zrozumienia 
linii prostych do form plastycznych.

—  Pod pozorem roznoszenia przed świętami Bożego 
Narodzenia opłatków po domach, co jest przywilejem 
kościelnych przy kościołach parafialnych, włóczęgi i zło­
dzieje po domach chodzą, upatrując chwili sposobnej do kra­
dzieży albo też wyłudzając pieniądze; gdy się zaś ich 
odprawi z niczem, dopuszczają się obelg, zwłaszcza je­
śli na same trafią kobiety. Zwracamy uwagę policyi na 
tych pseudo-kościelnych.

-— W tutejszym dworcu kolei żelaznej znaleziono 
wczoraj paszport z Warszawy na imie p. Józefy Wę­
growskiej.

—  Wczoraj wieczór umknął z Wiednia przeniewie- 
rzywszy się na kilka tysięcy Jan Farkas z Tarnowa ro­
dem, pakier przy kolei żelaznej, liczący lat 30, i zabrał 
z sobą żonę i troje drobnych dzieci.

Dziś rano Franciszek Piegza chodząc po żebrani- 
ninie w domu pod L. 2 na Podzamczu, zastawszy drzwi 
do mieszkania Włodka, woźnego banku galicyjskiego zam­
knięte, dobył z za cholowy klucz i prób >wał otworzyć 
nim drzwi, lecz go przy tej operacji przytrzymano.

•—• Na kolei Czorniowieckiej konduktor Jasiełkowski 
spadł d. 6 b. m. w pobliżu Stanisławowa z pociągu 
i dostał się pod koła, które mu zgtrotły rękę i nogę.

—  Namiestnictwo udzieliło 25 złr. nagrody Fran­
ciszkowi Łuczanowi z Krępny w powiecie Krościeńskim 
za ocalenie tonącego człowieka.

—  Na poczcie w Bernie morawskiem zginął 12go 
wieczór pakiet mieszczący w sobie 42.000 złr., przezna­
czony do Wiednia. Zdaje się, że w miejsce pakietu z pie­
niędzmi podsunięto podobny, który mieścił w sobie bi­
bułę i tak nadszedł do Wiednia.

—  Ciekawy dokument podają dzienniki wiedeńskie 
ale dla nas wcale nienowy. Jest to zabytek cenzu- 
ralny, który służy na dowód, pod jakim obuchem mo­
ralnym kraj nasz zostawał za dawniejszych iządów Do­
kument ten wyjmujemy z Presse dosłownie:

Jeden z mieszkańców obwodu Czortowskiego podał d. 
11 stycznia 1831 do rządu krajowego prośbę o pozwo-

tacyjnych dla Krakowa, mianowicie ostatni Komi­
tet to obwieszcza, z Rady miasta Krakowa wysa­
dzony, który brzmieniem odezwy swojej, nadaje te­
mu niejako pieczęć rządową (k. 5.)

„Radwański ... wniosek wprowadził do Senatu 
zarówtiauia, splantowania i plantacyj założenia 
(k. 10).... należał do urgauizowania Ekonomii miej­
skiej.... której często używał w przeprowadzeniu 
zamierzonego dzieła, a w niej głównie pracował 
syn jego, mierniczy przysięgły (k. 11). Myśl (co 
do plantacyj) postanowił zaraz wprowadzić w r. 
1817 na posiedzeniu Senatu ... ale się sam musiał 
zająć przygotowaniami. W r. 1821 plan był goto­
wy, narysowany, obliczony po odbytych poprzednio 
pomiarach, niwelacji miasta i przedmieść. Senat 
Rządzący przyjął plan, wspierać postanowił i zdał 
wszystko na Radwańskich.... Senator Radwański 
głównie zawiadywał i prowadził dzieło, mierniczy 
Radwański w różnych kierunkach działał, poma­
gał; Ekonomia miejska czuwała a skarb koszta na 
to łożył (k. 14). Robota plantacyj ciągła się od r. 
1821 czy od 1822 wyyłąeznie pod ręką Radwań­
skiego do r. 1826 (k. 17.)

Nie w ( i i ici ujmowania w czemkolwiek izeezy- 
wistym zasługom, jakie w innym względzie dla kra­
ju p ił. żył Feliks Radwan ki wysłużony profesor 
Akademii i S nator Rzeczypospolitej krakowskiej, 
ale dla wyświecenia prawdy i odparcia zarzutu, 
jakoby głos publiczny by ł  bałamucony a Rada mia­
sta i zawiązany przez nią Komitet pragnąc uczcić 
pamiątką Floryana Straszewskiego za jego obywa 
telskie starania około plantacyj, mylnie jemu, nie 
zaś senatorowi Feliksowi Radwańskiemu zasługi 
w tym względzie przypisuje, zdaje się być właśei- 
wem zbadać na podstawie aktów urzędowych z a r­
chiwum byłego Senatu Rządzącego czyli i jakie za­
sługi położył około plantacyj ś. p. senator Feliks 
Radwański i przedstawić w krótkości przebieg prac 
około plantacyj krakowskich za byłego Rządu Rze­
czypospolitej podjętych.

Ani Rada miasta Krakowa, ani Komitet nie przy­
pisuje (jak to p. Jan Radwański twierdzi) Florya- 
nowi Straszewskiemu zasługi założenia plantacyj. 
o czem i w odezwie komitetu wzmianki nie ma. 
Albowiem założycielem ich hył Senat Rządzący i 
Reprezentaeya byłego Wolnego miasta Krakowa i 
jego okręgu, Senatus populusque Cracoviensis. S tra­
szewskiego zasługa jest w poświęceniu się prawdzi­

wie obywatelskiem, w doprowadzeniu do skutku 
zamiarów byłego Rządu co do upięknienia Kra­
kowa.

Rząd ces. Austryacki, po pierwszem zajęciu Kra­
kowa, zwrócił swą uwagę na potrzebę uporządko­
wania podupadłego miasta. Zajęto się prowadze­
niem kanałów publicznych, wytknięciem nowych 
dróg około miasta, przeniesieniem cmentarzy obok 
kościołów, na dzisiejsze miejsce wiecznego spo­
czynku i uporządkowaniem niektórych placów. J a ­
ko dowody podjętych w tej mierze prac, posiada 
dotąd budownictwo miejskie, tak zwane karty sek­
cyjne, obejmujące pomiar całego miasta i jego 
przedmieść, tudzież kartę niwelacyjną i upięknie­
nia miasta w r. 1808 sporządzoną, do ówczesne- 
snego stanu miasta zastosowaną. Plan ten upię- 
kuienia, albo raczej uporządkowania, jak się to z 
aktów okazuje, służył Si natowi Rządzącemu, po 
utworzeniu w r. 1815 Rzeczypospolitej Krakowskiej, 
za podstawę do początkowych robót publicznych. 
Przekonywa o tern dostatecznie wniosek Wydziału 
spraw' wewnętrznych do Senatu pod d. 26 marca 
1818 do N. 847 wniesiony.

Według uchwały Senatu Rządzącego z d. 8 mar­
ca 1820 do N. 743, ówczesny prezes Senatu Sta­
nisław hr. Wodzicki wprowadził wniosek, aby dla 
ozdoby miasta, na miejscach zwalonych murów od 
strony wschodniej miasta, ogrody zakładać. W sku­
tek przyjęcia wniosku tego przez Senat, cząstkowe 
plantowanie ekonomowi miejskiemu poruczono.

Równie na wniosek tegoż prezesa w treści: „iż 
gdy § . 78  organizacyi Senatu zastrzega, na przy­
padek potrzeby dokładniejszej kontroli (robót pu­
blicznych) ustanowienie urzędu ekonomicznego zło­
żonego z członków honorowych z pomiędzy oby­
wateli znakomitszych miasta wybranych, przeto na­
leży przystąpić do ustanowienia takowego komite­
tu, Senat Rządzący na posiedzeniu z d. 14 gru­
dnia 1821 do Nru 4 672 uchwalił zawiązać Komi­
tet ekonomiczny i do składu jego na członków ho­
norowych pp. Jakóba Czernin kiego, Mateusza Kirch- 
mayera, Jana Kanttgo Krzyżanowskiego, Wojcie­
cha Kucińskiego, Jakóba Mąkólskiego, jenerała Pa­
szkowskiego, Karola Soczyńskiego, X. Teodora Soł- 
tyka, X. Sobestyana Sierakowskiego i Floryana 
Straszewskiego zaprosił

Według zasad przez prezesa hr. Wodzickiego w 
własnoręcznych uwagach wskazanych, ówczesny se­

kretarz jeneralny Senatu Jacek Mieroszewski uło­
żył instrukcją dla Komitetu ekonomicznego, którą 
Senat na posiedzeniu z d. 29 stycznia 1822 r. do 
Nr. 333 zatwierdził i na dalszych członków Ko­
mitetu ekonomicznego, wójta gminy Grajewskiego, 
architekta Humberta, Jacka Kluczewskiego, Anto­
niego Morbitzera, profesora Sapalskiego, Anasta­
zego Siemońskiego i X. pastora Teichmanna za­
prosił.

Komitet ekonomiczny z powyższych osób zło­
żony, był według aktu Senatu z d. 4 lutego 1822 
N. 414 przez prezesa Senatu hr. Wodzickiego 
zainstalowany i otwarty a jednocześnie z Senatu 
do znoszenia się z tymże Komitetem senator So­
bolewski przeznaczony, który aż do powołania 
w miejsce jego uchwałą Senatu z d. 26 marca 
1833 do L. 1336 senatora Józefa Hallera, obo­
wiązki te pełnił. Według rzeczonej wyżej instruk- 
cyi, senator delegowany był pośrednikiem między 
Senatem a Komitetem; zasiadał na jego posiedze­
niach i wprowadzał na krótkiej drodze wnioski 
Komitetu na Senat Rządzący.

Od zawiązania swego Komitet pod przewodnic­
twem Wojciecha Kucińskiego, przez kolegów na 
prezydującego wybranego, zajmował się pracami 
około upięknienia miasta. Do składu jego w miej­
sce ubyłych członków, Senat na wniosek Komitetu 
powołał uchwałami z d. 29 maja 1822 N. 1850 
Józefa Hallera do Hallenburg, z d. 1 kwietnia 
1823 N. 1074 Szymona Bendę i Franciszka Ma­
słowskiego, z d. 6 maja 1823 N. 1479 Ignacego 
Mieroszowskiego, Wojciecha Stattlera i Michała 
Stachowicza, a uchwałą z d. 30 stycznia 1824 
N. 336 Franciszka Wężyka i Pawła Florkiewicza 
jeometrę (później profesora), który bezinteresowną 
pracą swoją w niwelowaniu i zdejmowaniu planów, 
obok Straszewskiego, głównie się przyczynił do 
przeprowadzenia planów upiększenia miasta. Plany 
w miarę potrzeby przygotowywało budownictwo. 
Na kosztorysach znajdują się od r. 1821 podpisy 
inspektora budownictwa Trennera i budowniczego 
Plasqude, poprzednio zaś budowniczego Drach- 
nego.

Roboty właściwe rozpoczął Komitet Ekonomi­
czny w części wschodniej plantacyj, pomiędzy ulicą 
Mikołajską a Floryańską. Na jego wniosek, Senat 
uchwałą z d. 27 września 1822 N. 3542 asygno- 
wał 3000 złp. na zakupienie drzewek w? Porembie

Szembekowskiej, celem sadzenia ich w rzeczonej 
stronie. W miarę postępu robó t, wychodziły z Se­
natu na wnioski Komitetu asygnacye do kasy. 
Z aktów okazuje s ię , z jakiemi trudnościami przy­
chodziło usuwać zabudowania przytykające do mu­
rów7 miejskich i nabywać realności, które stały na 
zawadzie upięknieniu miasta. Komitet Ekonomiczny 
a w nim głównie Straszewski, ułatwiał tego ro ­
dzaju nabycia. Co do zabudowań przytykających 
do murów miejskich, Senat pod d. 18 lipca 1816 
wydał norm ale, iż gdy według przywileju Kazimie­
rza W. z r. 1358, czynsze i grunta na których 
domki o mury miejskie oparte zostały, są publi­
czną własnością, a według §. 4 Ordynacji ognio­
wej z r. 1803 pobudynki podobne w żadnym razie 
nie mogą być reparowane, przeto w razie potrzeby, 
bez wynagrodzenia rozbierane, czynsze z nich o- 
płacane z kadastrów wykreślane, a materyał wła­
ścicielom domów oddawany być ma.

Na wniosek prezesa Senatu hr. Wodzickiego, 
senat uchwałą z d. 1 marca 1822 postanowił za­
łożyć szkółki drzew dla rozsadzania ich po plan- 
tacyach i do tego 3 morgi gruntu około rogatek 
przeznaczył, a jednocześnie wezwał Komitet Eko­
nomiczny o przygotowanie planu upięknienia mia- 
śta od strony zachodniej.

Z aktu Senatu z d. 30 stycznia 1824 N. 336 
okazuje s ię : że gdy Floryan Straszewski podawszy 
z niewiadomych powodów rezygnacyą z miejsca 
zajmowanego w Komitecie Ekonomic znym, na prośbę 
kolegów cofnął takow ą, Senat Rządzący wystoso­
wał do niego reskrypt z daty powyższej w osno­
wie:

„Ba ząc na gorliwe usiłowania, których p. Flo- 
„ryan Straszewski jako członek Kom. Ekon. przez 
„przeciąg lat dwóch tak jawne dał dowody, tudzież 
„na postęp dzieła upięknienia tej stolicy, które 
-Jego szczególniej staraniu i niezmordowanej pie- 
„czy, sprawiedliwie przypisać się winny, z przy- 
„krem bardzo uczuciem dowiedział się Senat z pi- 
„sma p. Straszewskiego w cl 12 b. m. sobie przed 
„stawionego o zamyśle usunięcia się od dalszych 
„w tym przedmiocie zatrudnień. Gdy atoli dziś 
przez senatora znoszącego się z Komitetem Eko- 

„nomicznym zapewnionym zostaje o odstąpieniu od 
„tego zamysłu, mile to oznajmienie przyjmuje, o- 
„świadczając niniejszem p. Straszewskiemu pra­
wdziwe z tego powodu ukontentowanie i wzywa­

j ą c  go, ażeby dalszej pomocy swojej Komitetowi 
„Ekonomicznemu a krajowi tej tak użytecznej oby­
w atelskiej posługi odmawiać nie zechciał.11

Mimo troskliwego przejrzenia aktów dotyczących 
plantacyj i Komitetu Ekonomicznego w archiwum 
byłego Senatu Rządzącego od r. 1816 do 1834. 
nigdzie się nie można spotkać z nazwiskiem ś. p. 
Radwańskich oj’-a i syna. Nie ma żadnego śladu, 
aby wprowadzali jakie wnioski na Senat lub w Ko 
mitecie Ekonomicznym, aby w tym ostatnim prace 
jakie podzielali, lub aby przygotowywali plany lub 
projekty upięknienia miasta. Gdyby senator Ra­
dwański miał jakiś przeważuiejszy od innych se­
natorów, po za radą Senatu udział w czynnościach 
Komitetu Ekonomicznego lub w dziele upięknienia 
m iasta, toby były tego pozostały dowody w aktach 
po byłym Senacie. Napotyka się tylko raz jeden i 
to w akcie Senatu z d. 18 stycznia 1820 N. 199 
wzmianka o senatorze Radwańskim w poleceniu na 
jego własnoręczny wniosek wydanem do Wydziału 
Spraw Wewnętrznych, aby ze względu, iżby nic 
przeciwnego planom upięknienia miasta (z r. 1808) 
nie budowano, wszelkie plany nowych budowli lub 
restauracyj dawniejszych, po zrewidowaniu onych 
w budownictwie, senatorowi Radwańskiemu do o- 
pinii udzielane były.

Ztąd okazuje się, że przypisywane w powołanej 
wyżej broszurze ś. p. Feliksowi Radwańskiemu se­
natorowi starania i prace około plantacyj, nie mają 
rzeczywistej podstawy, i podane w niej wiadomo­
ści chyba na mylnych opierają się źródłach.

Atoli okoliczność ta , że ś. p. senator Radwań­
ski nie brał takiego udziała w pracach około 
plantacyj, jaki mu niektórzy przypisują, i że za 
z a ł o ż y c i e l a  plantacyj poczytany być nie może 
niczem uieuwłacza jego dla kraju zasługom. Sena­
tor Radwański postawił sobie pomnik w budowach 
według jego planów Kollegium fizycznego i Obser­
watorium w Krakowie. a jako senator położył zna ­
komite zasługi w Wydziale Skarbu Wol. M. Kra 
kowa i jego okr. a głównie w pracach Komisyi 
Włościańskiej, w przeprowadzeniu uwła zezenia wło­
ścian i urządzenia erbpachtów.

W. K.
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Zaleszczyki d. 22

w
piwa mieściło się, 

prawie wszystkie boczki 
wynosi wprawdzie tylko 60

ienlnmfhv Uf  •{0M;n a l des Debate. Rubrum (treść) 
10 1 brzmi: „Ad Celsissimum 

S l r r  f  f rn™  Galioiae et Lodomeriae Gu- 
bZ “S l l™ T T  T  (T  Deaeces (sic) Nicolai 

s 1 ncolae  ̂ Girculi Czortlcoviensis ratione 
edendae graiiosissimae permissions conducendarum 
tfovellarum Journal de d e b a t e . (Do Jego ksią­
żęcej Mości Namiestnika Galicyi i Lodomeryi. Najuni- 
żensze piosby Mikołaja Wolańskiego, mieszkańca obwodu 
Czor owskiego o łaskawe udzielenie pozwolenia trzy­
mania dziennika Journal des Debats.) Na odwrotnej 
stronie następująca odpowiedź po niemiecku: wp # sta- 
rosta Nitecki w Zaleszczykach ma petenta odprawić. 
z c' ■ P rezydyum krajowego. Lwów d. 14 stycznia 
1831 (podpis) “ Dalej zaś stoi: „Do właściciela Pau- 
szowki, nr. Wolańskiego. Prośba Pana zaniesiona do 
wysokiego prezydyum krajowego o pozwolenie trzymania 
Journal des Debats, zostaje w moc 
i d. 14 b. m. L. 340 odrzuconą, 
stycznia 1831“ (podpis nieczytelny)

-  Monachium^ ciężką opłakuje stratę. W browarze 
pschora wielka, piwnica przy Bayer-Strasse, w której 
szesciu piętrach około 5.000 wiader piwa mieściło 
zawaliła się d. 4go b. m. 
zgniecione zostały. Szkoda
do 80 tysięcy z łr . , ale browarowi grozi upadek przez 
wstrzymanie wyszynku.

LL Z w id z ia n y  dotąd przez Europejczyków obrząd 
chiński, opisuje^ krótko w dwóch listach korespondent 
Pekinu do D aily Neivs. D. 15 października donosi on 
bowiem: Jutro w dzień pełni księżyca o świcie odbę 
dzie się ślub cesarza Chińskiego. Reprezentanci zagra­
niczni otrzymali wezwanie, aby ani 14go ani 15go nie 
pokazywali się na dredze, którędy orszak ma iść po narze­
czoną i wracać z nią do pałacu. Posłowie odpowiedzieli 
zimno, że się zastosują, ale dali poznać, że nie byli 
urzędownie zawiadomieni o małżeństwie.

W diugim atoli liście pisze korespondent, że człon­
kowie poselstwa angielskiego dostali się do miejsca 
wpiost bramy pałacowej, i oparli się mandarynom, któ­
rzy chcieli _ ich ztamtąd wyprosić. Pochód nie był dłu­
gi, ale odzież i przybory wspaniałe.

Najpizód jechał jakiś książę konno, za nim szlo 48 
białych kuców, okrytych żółtemi czaprakami i prowa­
dzonych przez masztalerzy w szkarłatnych strojach ; po­
tem banda muzyki w szkarłatach, lecz w cichości, da. 
lej 32 chorągwi, 48 f a n  (wielkie czerwone spódnice 
na kijach), 2 parasole czarne, 2 białe, 6 żółtych, 6 
czerwonych, 2 niebieskie, 2 żółte haftowane, 1 9 2 ’la­
tarń niesionych przez służbę w szkarłatach, książę Kung 
na koniu z palankinem okok niesionym przez czterech 
ludzi; dalej _ palankin żółty złotem tkany, 
przez 16 kulisów w szkarłacie z rózgami w
mmi 16 kulisów dla wymiany z tamtymi (prawdopo­
dobnie W ł  —i -i - •

koniecznością. Dowód przeciw Rzehakowi oparto na ob­
winieniu go przez współoskarżonych, na znalezieniu 
broni i wyroku śmierci, na orzeczeniu biegłych w sztu 
ce, na jego częściowem przyznaniu się, że je s t osobą, 
po której się czynu takiego spodziewać można. Ska­
zanie Czerwenki nastąpiło na zasadzie 
Skazani wyrok przyjęli.

przyznania so
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Wiadomości
Znane trudności w urzędowem regulowaniu za- 

wieranych czynności (arrangement) na giełdzie wie 
deńskiej wpłyną, jak się zclaje, na ostateczną de. 
cyzyę w sprawie terminów regulacyjnych. Rodłu, 
wszelkiego prawdopodobieństwa ustanowione zosta 
ną termina regulacyjne, albo miesięczne (w dniu 
ostatnim każdego miesiąca — znane Ultimo gieł­
dowe), albo pół-miesięczne (15go i ostatniego każ 
dego miesiąca). Że się na to ua pewne zanosi, wy 
nika ztąd, że znaczna ilość banków wiedeńskich 
już zawczasu tak się w swych stosunkach z odle 
glejszą klientelą urządza, jakby to już nastąpiło 
I tak n. p. wiedeński bank pośrednictwa giełdowe 
go (Maklerbauk), wiedeński bank giełdowy, bank 
giełdowo-kredytowy i bank do czynności giełdo 
wych i zmian (Boersen-Wechslerbank) obesłały cyr 
kularze do wszystkich swych klientów zamiejsco 
wych, tak w kraju jak i za granicą, z zawiadomię 
niem,  ̂ że skutkiem zachodzących na giełdzie sto 
sunków, w ciągu peryodu od lOgo grudnia do koń 
ca miesiąca, innych poleceń przyjmować nie będą, 
tylko takie, których regulacya ostatniego grudnia 
nastąpi. Czy przeniesienie regulacyi na jeden lub 
dwa termina w miesiącu wpłynie na uśmierzenie lub 
podniecenie gry giełdowej w Wiedniu, tego prze­
widzieć nie można; zdaje się jednak, żo, niwecząc 
krótkie lombardowanie, zniesie tern samem wyni­
kające z niego zyski lichwiarskie i część przynaj 
mniej kapitałów, które właśnie te zyski na giełdę 
ściągały, od niej odwróci. Następnie czas, kiedy 
celem regulacyj miesięcznych lub pół-miesięcznych 
zaczerpywanie kredytu banku narodowego będzie 
najsilniejszem, trafia na najzwyklej oznaczone ter 
mina płatności weksli, a ztąd na czas największe­
go dopływu gotowizny do banku. Będzie więc mniej 
zachodzić fluktuacyj w zmianach rezerwy banko­
wej i ogólny obrót kredytowy stać się powinien re­
gularniejszym.

niesiony 
ręku, a za | W nader pożądanem dla stosunków handlowych

mioni,;..;- „• w . , - ~ vc|----- l' — .połączeniu kolei pruskich z siecią kolei Królestwa
iakie 100 nsóh siedziała narzeczona), potem Polskiego, zachodzą ciągłe trudności ze strony rzą-
ja le 100 osob urzędowych, konno, przystrojonych w du rosyjskiego. Jedynie z tej przyczyny nie przy- 

swojej godności i 200 służby pieszej w galowym chodzi do skutku linia warszawsko-poznańska, nad 
, . „i , której planem tak dawno już po stronie pruskiej

n k t e l  wtSłnrnlm' T !twa/ rzyjaciół,sztok Pucują. Od dawna już ukończone roboty wstępne
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej | oczekują tylko na przyzwolenie rządu rosyjskiego

na część w Kongresówce budować się mającą, że­
by zaraz wejść w wykonanie. Drugi plan połącze­
nia Szląska z Królestwem Polskiem wchodzi w za­
kres czynności towarzystwa, które się utworzyło 
celem zbudowania kolei z Oleśnicy na Ostrów ku 
granicy w kierunku Kalisza. Wypracowany memo- 

ter-1 ryał przedłożonym został ministerstwu pruskiemu, 
celem uzyskania zezwolenia na trasowanie zamie­
rzonej kolei. Odpowiedź ministra uznaje potrzebę 
tej kolei i wyraża gotowość zezwolenia na roboty 
przedwstępne, nie prędzej jednak, aż się uzyska 
zezwolenie rządu rosyjskiego na założenie drogi 
żelaznej z Łodzi do Kalisza i ztąd do granicy pru­
skiej, dodając przytem wyraźnie, że rząd rosyjski 
stawia dotąd wszelkim zamiarom połączenia kolei 
Królestwa Polskiego z Zachodem nieprzezwyciężo­
ne trudności.

la k  brzmią wiadomości ze źródeł pruskich. 
Z Królestwa Polskiego zaś donoszą, że p. J. Ty- 
kocimer uzyskał już pozwolenie na wykonanie stu-

godła 
ubiorze.

.  . .....________ ej
oiwaita codziennie od godz. 1 le j do 4oj, prócz ponie 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20  centów.

Dnia 13 grudnia przed południem pochmurno, po 
południu «i wieczorem pogoda; termometr od -f- 1°.6 
spadł na —  2°.6 R. Barometr zwolna opada; dnia 14 
grudnia o godzinie 6ej rano stan jego był 330.60, 
mometru 3°.7 R. W iatr północno-wschodni.

W niedzielę dnia 15 grudnia: Śgo Ireneusza mę 
czennika; w poniedziałek dnia 16 grudnia: Śgo Euze­
biusza biskupa wyznawcy.

S p r a w y  s ą d o w e .

K r a b ó w  14 grudnia.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

jądern karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 16 grudnia: Szczepana Gła­

dysza o kradzież; Maryanny Dziewulskiej o wykroczenie I dyów przedw stępnych n a  gruucie, celem  w ytknię 
przeciw bezpieczeństwu życia; Zofii Chorabik i wspólnika cia liu ii kolei żelaznej z Ł odzi do K alisza  z od- 

kradzież; Małgorzaty Reichert o usiłowane morder- a °£% do W ieruszow a.
fwo- K olej m ająca  okrążyć W arszaw ę i połączyć roz-

We wtorek, d. 1 7 grudnia: Pewła Polichta o o b r a z ę  dzielone dziś stacye kolei po obu stronach  W isły , 
ijestatu; Wojciecha Jasińskiego o wykroczenie przeciw m a sł§ począć budow ać w roku  przyszłym . Do bu 
zpieczeństwu życia; Antoniego Nowakowskiego o kra-1dow y m ostu  n a  W iśle pod cytadelą m a się przy-

uez i ciężkie uszkodzenie ciała; Elżbiety Wójcik 
yanny Podrazowy o kradzież.

We środę d. 18 grudnia: Jakóba Podworskiego o 
przeniewierzenie; Jana Legutki o kradzież,; Augustyny 

szklarskiej o kradzież; Tomasza Konopki o kradzież.
We czwartek d. 19 grudnia: Aleksandra Kozłow- 

dego i wspólnika o kradzież; Szymona Piotrowicza o wy- 
roczenie przeciw bezpieczeństwu życia; Andrzeja Ko­
da o ciężkie uszkodzenie ciała; Jana Kościelniaka o 
adzież; Eisiga Birnbauma o nabywanie podejrzanych 
varów.
W  piątek d. 20 grudnia: Jana Oczkowskiego o 

«i" | dzież; Józefa i Maryanny Gromkiewiczów o sprzenie- 
« f'-it -zenie się; Józefa Orzechowskiego o ciężkie uszko- 

zanie ciała; Szczepana Głowacza o kradzież.
W  sobotę d. 21 grudnia: Franciszka Daj worka 

^odpalenie.

Ma- stąpić zaraz na wiosnę.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej z dnia 13go grudnia.

L i c y t a c y e .  D. 27 stycznia w sądzie pow. w 
dymnie 'licyt. egz. gosp.. N. 90 w Stubienku, i N. 
w Skołoszowie.

Ra-
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I " r łS i £ ł l  12 grudnia.

Wspominaliśmy onegdaj na innem miejscu o procesie 
ioczącym się w Pradze przeciw trzem młodym ludziom 

zamach na życie namiestnika. Podczas rewizyi u nich 
odbytej znaleziono dwa rewolwery i wyrok jakiegoś ko­
mitetu rewolucyjnego zagranicznego, którym bar. Kol -  
l e r  namiestnik w Czechach skazany został na śmierć 
za pastwienie się nad narodem czeskim. Prokuratorya 
dopatrzyła się w tern z b r o d n i  s t a n u .  Po przepro­
wadzeniu rozprawy ostatecznej, jak wiadomo, przy 
drzwiach zamkniętych, w skutek czego szczegóły nie są 
znane, wniósł prokurator, aby sąd uznał wszystkich 
trzech winnymi zbrodni stanu i skazał Rzehaka na 16, 
Czerwenkę^ na 14, i Kankę na 12 lat więzienia cięż­
kiego. Dzisiaj ogłosił sąd wyrok: Brzetysław R z e- 
h a k  i Miłosz C z e r w e n k a  w i n n i  s ą  z b r o d n i  
s t a n u  (§. 59 lit. b. drugi ustęp), pierwszy skazanym 
został na d w a n a ś c i e ,  drugi na s z e ś ć  łat więzienia 
ciężkiego obostrzonego postem; Józef K a n k a  uznany 
.-.ostał niewinnym, ponieważ zebrane przeciw niemu po­
szlaki nie były dostateczne do przekonania go.
, Co do Rzehaka przyjął sąd jako okoliczność obcią- 

iZijącą ze potrzykroc wzywał wspołobwinionego M. Czer- 
wenkę, do przystąpienia do spisku, oraz że za podobną 
zbrodnię był już karany (w procesie rycerzy z Blanika), 
a w trzy miesiące po wyjściu z więzienia znów popeł­
nił zbrodnię. Co do Czerwenki przyjął sąd jako okoli­
czność łagodzącą: jego szczere przyznanie się i że zo­
stał namówiony. Rewolwery uznano za skonfiskowane.

Zbrodnię stanu, jako przedmiotową istotę czynu, udo­
wodniono przez stwierdzenie wniosku między sprzysię­
g łe m  w Pradze, a rewolucyjnem stowarzyszeniem za- 
ffanicznem; czynność komitetu w Pradze trwać miała 
[opoki Czesi nie wywalczą swych praw, a Rzehak o- 
5wiadczył, iż zamordowanie namiestnika Kellera jest

Przyjechali do Krakowa od 13 do 14 grudnią.
HOTEL SASKI: Franciszek Bocheński właśo. dóbr 

z Kongresówki, Ludwik Redlich kupiec z Berna, Ta­
deusz hr. Grocholski właś. dóbr z Podola, Cezar Haller 
właś. dóbr ze Lwowa.

HOTEL WIKTORYA : Stefan lir. Potocki wlaś. dóbr 
z Rosyi, Leon Geduillo z Tułcka, Zygmunt Dębowski 
wł. dóbr z Kosienic, J . Chwalibóg wł. dóbr z Galicyi, 
Anatol Dasydow z Londynu, August Gorajski wł. dóbr 
z Galicyi.

Kurs papierów I plenię
SśLm &ImSw  14

mia Kit ijska z 
siiki ■/, Janowiczek, 
Jawornicki z Kon 
z Kolejowa', Leon

trą
izef S:-

Budzyński z P ilzna, Emil Dzię 
z Galicyi, Adolf Trzebiński z ż< wł. d

z Kongn-sós 
palski z 3/, '
, Ignacy Pa 

z Rosyi, K 
z żoną. wł. 
br z Wołynia

(Pladosłaise).

Czytelnicy raczą zauważyć dzisiejsze ogłoszenie fa­
brykanta zegarków p. Filipa Fromma w Wiednm  
Rothenthurmstrasse 9 naprzeciwko Wollzeile. Ceny 
tej firmy są najniższe w całej monarchii. Każdy potrze 
bujący kupić zegarek, niech się listownie zgłosi a jeżeli 
przyjedzie do Wiednia, niech osobiśpis będzie w tym han­
dlu. Listowrie polecenia wypełniają się rzetelnie tak jakby 
sam kupujący był obecnym.

( N a d s s ł a a © ) .

Ciągle jeszcze t r w a j ą c a  z a r a z a  n a  b y d ł o  musi 
każdego właściciela bydła największą trwogą napełniać, a 
zastosowanie odpowiednich środków do oddaienia tej o- 
kropnej zarazy stało się nieodzowną koniecznością. Nie­
chaj więc żaden troskliwy gospodarz nie opuszcza tej 
okoliczności, aby poświęcić szczególną opiekę i uwagę 
stanu zdrowia swych zwierząt domowych i zaopatrzyć 
się odpowiednio do swego inwentarza bydła w stosowny 
zapas uznanego za najlepszy środek zapobiegawczy 
Proszku korneuburskiego dla bydła, którego rozda­
wanie w małych częściach po 2 do 3 hitów na dzień 
na każdą sztukę bydła rogatego zawsze najlepsze skutki 
osiągnęło; podwyższając działalność organów trawienia 
usuwa przeciwne naturze i zdrowiu szkodliwe przepeł­
nienie trawionych części pożywnych, a z a r a z e m  o- 
c h r a n i a n a t u r a l n ą  s i ł ę o d p o r  n ą b y d ł a  p r z e ­
c i w  z a r a ź l i w y m  w p ł y w o m .

Skład c. k. koncesyonowanego Proszku korneubur 
skiego dla bydła utrzymuje w Krakowie: pp. M. Jawor 
nicki, Józef Jahn i Józef Trauczyński w głównym rynku. 
We Lwowie: pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasz 
Jakób Beiser, S. Rucker apptekarze, pp. J . Piepes 
G. Kleina wdowa i Rissler.

PRZEGLĄD POLITYCZNY

S x t l l t g a r t  12 grudnia. Izba deputowanych 
uchwaliła za zgodą, rządu 11,800.000 zł. na budo­
wę kolei i telegrafów, a o ile nie wystarczą zapasy, 
pieniądze te mają być zebrane drogą pożyczki. Po­
czątkowo rząd domagał się 20 milionów.

-M Paryż 12 grudnia. Wiele dzienników zape­
wnia, że T h i e r s  nie będzie na sobotniem posie­
dzeniu zgromadzenia narodowego, ale upoważni 
ministra G o u l a r d a  do naganienia petycyj o roz­
wiązanie zgromadzenia. Izba prawdopodobnie od­
rzuci mniej więcej 450 głosami przeciw 200 pe­
ty eye i zarazem oświadczy, że przed zupełnem wyj­
ściem wojsk obcych z Francji nie rozejdzie się. 
Jutro Thiers będzie mówił w komisyi konstytu­
cyjnej.

I P a r y ż  12 grudnia. Prawy środek zamierza 
usunąć w sobotę petycye o rozwiązanie wnioskiem 
przejścia do porządku dziennego, w którym wyra­
żone będzie postanowienie izby, iż ta  sama się roz­
wiąże natychmiast po wyjściu wojsk obcych z kraju.

P f t r y ż  12 grudnia. Siedmiu nowych deputo­
wanych przystąpiło do manifestu lewicy; liczba 
podpisów wynosi dotąd 180. Rada miejska w Pa- 
yżu obradowała nad budżetem miejskim kościel­

nym ; Clemenceau, Lokcroy, Targe, Ranc mówią za 
rozdziałem funduszów gminnych i kościelnych. Od­
mówiono kredytu na mieszkania proboszczów. 

B a y m  12 grudnia, Król przybył tutaj. Tera- 
aiejszy reprezentant Holandyi bar. van der Hoe- 

ven, mianowany został posłem w Rzymie.
. M a d r y t  12 grudnia. O godz. lOej zaszły tu 

zamieszki; strzelano po ulicach; niepokój był wiel- 
d, jednak o północy przywrócono porządek, wy­
prowadziwszy znaczne siły wojskowe.

gra niebezpieczna, gra państwowa, od której przy 
szłe losy monarchii zawisły. Śmiesznemi są dzień 
aiki wuedeńskie, które chcą „uspokoić" Polaków 
zapewnieniem, że nie mają powodu obawiania się 
przewagi Rusinów w wyborach bezpośrednich. Nie 
Rusinów przewagi obawiają się Polacy, ale supre 
macyi Niemców, którzy, gdyby te reformy stoso 
wnie do swych widoków przeprowadzili, nabyliby 
wszechwładzy, pochłaniającej nietylko rząd ale 
koronę.

Projekt atoli je s t, i jak się spodziewają organa 
tej zgubnej reformy, ma być jeszcze przed świę 
tami przedłożony Izbie. Sądzimy, że tak nie bę 
dzie, skoro konfereneye rozpoczynają się ju tro , 
Rada państwa odroczy się na święta, jak mnie­
mamy, w przyszłym tygodniu. Konfereneye zwołuj 
ministerstwo, a zebranie będzie bardzo liczne. We 
dług Pressy, otrzymali zaproszenie między innemi 
z Izby wyższej: ks. Carlos Auersp rg, Schmerling 
Lichtenfels, kardynał Rauscher, hr. Antoni Auers 
perg, Krauss, Hartig, Potocki, Hye, Pratobevera 
Wrbna itd .; z Izby niższej: B restel, Coronini. 
Czedik, Demel, Dumba, Figułi, Giskra, Gross 
ITakelberg, H erbst, Hopfen, Janowski, Klier, Kii 
bek, Kub, Kuranda, Mayrhofer, Mende, Pascotini 
Perger, Rechhauer, Tinti, Yidulich, Weeber, Wik- 
hof, Wolfram, Zaillner itd. Presse dodaje, że li 
sta jej niekompletna, zaledwie trzecią część na 
zwisk żawiera, a liczba zaproszeń do 100 docho­
dzi. Będzie to więc Rada państwa z samych zdaje 
się centralistów czystej wody złożona —- niepewni 
centraliści zaproszeni na to chyba będą , aby się 
skompromitowali.

Nordd. allg. Z tg  zaprzecza pogłosce o podaniu 
się kr. Eulenburga ministra spraw wewnętrznych 
do dymisyi. Jen. Roon chciał się podać do dymi­
sji dopiero za przyjazdem Bismarka; gdy jednak 
król dowiedział się o tern, dał mu urlop do mar­
ca, na co Roon odpowiedział podaniem się zaraz 
do dymisyi. Co do ministra Selchowa, ten nie taił 
się z swojego niezadowolenia z nominacji nowych 
parów, i słusznie powiedział, że wszystko jedno, 
czyby mianował Cesarz posługaczy czy jenerałów 
albo dyrektorów ministeryalnych; jedni bowiem jak 
drudzy robią tylko to co im każą.

Powyżej zamieszczamy manifest lewicy republi- 
ranckiej zgromadzenia wersalskiego, o którym po­
daliśmy telegram. Jest to wyraz żądań tego stron­
nictwa i stać owić będzie podstawę do opozycyi 
przeciw wnioskom komisyi konstytucyjnej, w wię­
kszości swojej przedstawiającej prawicę izby.

Republikanie hiszańscy robią rządowi zarzut 
z powodu Kuby, a jednak wszystkie rządy Hiszpa­
nii od Narvaeza aż do Zorilli jedną szły drogą 
w polityce względem Kuby. Teraz przyszła chwila 
niebezpieczna, gdy Ameryka myśli o zaborze; więc 
odpowiedzią na ta obawy jest nowe powstanie w 
Madrycie.

Z Wiednia o niczem, tylko o wyborach bezpo­
średnich. Wprawdzie dziwić się nie można; gdyby 
iowiem projekt rządowy był tak i, jakiego pragną 

dzienniki centralistyczne, natedy supremacya ży­
wiołu ^niemieckiego otrzymałaby sankcyę cesarską 
' z tą  chwilą wszystko zależałoby już nie od sank- 
cyi korony, ale od woli stronnictwa większości 
izby. Izba, powtarzamy, byłaby konwentem, a 
rząd uległym jej sługą. Mamy też zupełną nadzie­
ję, że projekt jest inny; minister Lasser złoży do­
wód wielkiej zręczności, ale bądź co bądź, jest on 
ministrem, i konieczne warunki władzy nie mogą 
mu być tak obojętne, aby ją  chciał złożyć w ręce 
chciwego panowania stronnictwa. Zawsze to jednak

Ostatni® depesze telegraficzne „Czasu."

W i e d e ń .  14 grudnia. Na posiedzeniu dzisiej- 
szem Rady państwra minister skarbu przedłożył zam­
knięcie rachunków z budżetu 1871 r. i preliminarz 
na r. 1873, następnie przedstawiwszy stan finansów. 
Budżet na r. 1873 wykazuje podwyższenie wydat 
kćw o 25’/2 milionów złr., z powodu zwiększenia 
pozycyi umorzenia długów publicznych, większego 
wsparcia dla przedsiębiorstw przemysłowych, pod­
wyższenia płac urzędników i slug publicznych 

powiększonych żądań na wydatki rządowe różnych 
ministerstw, nakoniec z powodu kosztów wystawy 
powszechnej. Dochody na r. 1873 obliczone o 19 
milionów wyżej, zdają się być usprawiedliwione, 
procentami ivpływów podatkowych. Nie pokryta re­
szta budżetu na r. 1873 wynosi 35 '/2 milionów. 
Przy bardzo zadawalniających rezultatach roku skar­
bowego 1872 nie było wcale potrzeby uciekania 
się do nadzwyczajnych środków, tak, iż ani dług 
Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju, ani do­
chody z aktywów centralnych nie zostały zrealizo­
wane, ani też nie korzystano z upoważnienia Rady 
puństwa do sprzedaży renty. Środki te pozostały 
do użycia na rok skarbowy 1873. Pozostałości ka­
sowe z r. 1872 około 18 milionów, nie zostały 
przeznaczone na pokrycie budżetu na rok 1873, 
lecz zachowane, aby przynieść pomoc targowi pie­
niężnemu silnie narażonemu przez natarczywe gieł­
dowe wstrząśnienia.

Lubo na pokrycie znacznych potrzeb pierwszego 
kwartału r. 1873, zapewnionych być musi 25 mi­
lionów, wszelako nawet po odciągnięciu tej kwoty 
można będzie ściągnąć 21 milionów w gotówce 
z pozostałości kasowych na pokrycie potrzeb 
r. 1873, tak, iż jeśliby nieprzewidziane klęski nie 
zaszły, nadwyżka o 3 Va milionów, na rok 1874 bę­
dzie mogła być przeniesioną.

Co się tyczy zamknięcia rachunków z r. 1871, 
minister skarbu podnosi, że rok ten zamknięty 
był nadwyżką 26 milionów, co należy kłaść wy­
łącznie na rzecz podwyższonych wpływów podat­
kowych, które od r. 1868 przeszło o 16 %  wzra­
stały. Możnaby przeto przez oszczędność i refor­
mę podatkową, której celem nie byłoby powięk­

szenie podatków, lecz równy ich rozkład, oczeki­
wać nareszcie równowagi w budżecie.

W i e d e ń  14 grudnia. Klub wiernokonstytucyj- 
nych deputowanych postanowił przed odroczeniem 
Rady państwa odbyć jeszcze jedno tylko posiedze­
nie w przyszłym tygodniu, tudzież wnieść wniosek
0 rewizyę regulaminu. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby minister skarbu przedłoży ustawę finansową 
na r. 1873 i obraz stanu finasowego.

W i c f l e i i  14 grudnia (pryw .). W jutrzejszych 
ministeryalnych konferencyach co do sprawy refor­
my wyborczej, wezmą udział z izby wyższej: książę 
Karol Auersperg, hr. Antoni Auersperg, bar. Ar- 
neth, Lichtenfels, hr. Hartig, hr. Wrbna, bar. Mer- 
tens, hr. Rechberg, ITaendl, Schmerling, Kaiserfeld
1 Hasner; a z izby niższej Beck, Brestel, Coronini, 
Demel, Dumba, Eichhoff, Figuly, Giskra, Gross, 
Herbst, Hopfen, Jessernigg, Kaiser, Kochanowski, 
Kuranda, Iilier, Lamberg, Leitenberger, Perger, 
Plener, Rechhauer, Sturm , Tinti, Thuu, Weeber i 
Wolfram. Przyszłoroczny budżet wykazuje 4 mi­
liony nadwyżki. Rada państwa odroczy się we czwar- 
tedo do d. 9 stycznia.

IW es*§ssl 13 grudnia. Potwierdza się , że pre­
zydent T h i e r s  dopiero w poniedziałek przybędzie 
do komisyi konstytucyjnej, a na jutrzejszein posie­
dzeniu zgromadzenia narodowego nie będzie się 
znajdował; w miejsce jego minister sprawiedliwo­
ści D u f a u r e  oświadczy, że rząd lubo szanuje 
prawo petycyi, wszelako będzie umiał utrzymać w 
sile swojej ustawę, która wzbrania wystawiania pe­
tycyj do podpisów w publicznych lokalach. Zape­
wniają, że prawica w swoim wniosku o przejście 
do porządku dziennego zwali całą odpowiedzial­
ność za obecne agitacja na lewicę i radykałów; 
przypomina ona, że wybory z d. 8 lutego 1871 
znaczą pokój z zagranicą i reorganizację kraju, i 
oświadczy, że zgromadzenie narodowe musi to swo­
ja zadanie wypełnić, i nie rozejdzie się przed zu- 
pełnem wyjściem obcych wojsk z Francji.

JPśSa-yŻ 14 grudnia. Lewy środek zamierza 
wnieść taki porządek dzienny, w którym energi­
cznie odstępuje radykalistów i zostawia rządowi 
zupełną swobodę pod względem wniesienia w sto­
sowną porę żądania o rozwiązanie zgromadzenia 
narodowego. Lewica republikańska postanowiła 
mniej nalegać na  rozwiązanie, jeśli lewy środek 
wspierać będzie politykę mesażu. W komisyi kon­
stytucyjnej Marceli B a r  t h e  wniósł nowy wniosek 
konstytucyjny żądający przedłużenia władzy Thiersa, 
mianowania wice-prezydentem G r e v y ,  częściowe­
go odnawiania zgromadzenia. Komisya uchwaliła 
15 głosami przeciw 2 wybrać dwa podkomitety po 

członków dla zbadania wniosków Decazes i
B arth e .  \

K a y m  14 grudnia. Izba deputowanych uchwa- 
iła dwa pierwsze artykuły ustawy o klasztorach.

M a d r y t  12 grudnia. Na jednem z przedmieść 
Madrytu usiłowano wywołać zaburzenia. Przedsię­
wzięto zaraz kroki do stłumienia ruchu: trzy ko- 
umny wojska przebiegały miasto. Jedna napotkała 

wichrzycieli i powitaną była przez nich ogniem z 
ręcznej broni, na które wojsko odpowiedziało strza- 
’ami. Wichrzyciele zostawiwszy wielu zabitych i 
rannych, rozbiegli się. M a r  t o s, który w kongresie 
zdawał sprawę o tym wypadku, zaprzeczał, aby 
ruch ten miał jakąkolwiek wartość) nie ma on zna­
nej chorągwi i jest uknowany przez tych, których 
interesem jest wywołać zaburzenia w przeddzień 
pożyczki. Dziś rano panowała w całem mieście zu­
pełna spokojność.

M sa d s* y t 12 grudnia wieczór. W kongresie 
stwierdził ninister skarbu, że w tym miesiącu wy­
płacone będą wszystkie zaległe procenta długu pu- 
alic.zncgo.

A t e a a y  13 grudnia. Dekretem królewskim roz­
wiązaną zostata izba, a nowa izba zwołaną na d. 
14 lutego.

M m * * * .  W i e d e f i  d. 14 grudnia godz. a. 
i> sjadn. dihsg pafigtwa banku. 66-65. — Sja&s. 

M g państwa w «róbnw 70-40. — Losy * s, 18*10 
01 50 — Akoje fe sk a  964. —  idtafo 

335'—- — Loadya 109-— . — Sratea 107-75. — 
■fet- — . — Lombardy 192-25 — I m /  a'«r; 
U  143'-—. — Akcye tu x m -w a te .  1 3 4 - 7 5 . Ns- 
'eondor 8-70 ’/2, — Afeey® kol. gal Earoia La- 

wife 230-—-. — Aksye kol. Lwbws. -O zem ow ,
152- Abogre kolei, p^btoa-vscbod. 157- — .

a .fe  zw itków . (YemEsfesnk) 2 1 9 - 5 0 . OH,iaaeyg 
deansis. }pl. 77 ■■—. — Akoye babka w iefeŁ ' dis- 

oferete egf?fe, 259-— , — Akofpe &sg!®>b&»ka 336-—• 
sye .kolei 836-50. —  Akoye kol. sielss.

177-50. — Akeys kol. Rudolfs 170 -r-. ™  Tram­
way 335-— . — Akeya bank i budowy 185-50. — Ak-. 
eye kolei wschód, 134*— .• —  Akoye banka ańgłd* 
węgiersk. 102 50. — i k s  kolei zjed. 272-25.— Lo­
sy tureckie 76 75 .— Losy prem. węgiers. 101-— .— 
Akcje kolei bogumińskiej — •— . — Afecys kolei 
ces. Elżbiety 246 50 — Ake, kolei pół.-zach. 214-— 
Akc. frank, węgiers. 103-50.—- Ogólny austr. bank 
359-— . Akcye nowego wiedeńskiego Tow. Tram­
way — .

Hj-sposobienie giełdy: stałe.

dr.

grudnia.

kuponów do I G grudnia 
Srebro misteysickie za 
fopony sr. piata® „ 
iuBle ros. papierowo „
M ary pruskie ^
Inksty auatryaokie * 
spoieondory „

M ig. indemn, galie. „ 
listy sast. * „

100 
100 ... 
100 rab 
100 tal.
1 Mt.
[ smt 
%l- 3.0Ó i
* 100 I
*  100 1 
... 100 |  
' toń

»• Wpot. , 
w ssM.. jkf̂ dL *5- 

oMi 3oS„ koM w§g. ,, 1 S3 
U ssy pimzi, wfgierskl# s-a .? m 

B. S', i. E, i F. s 4% «, » I * .  
•; ffijjoiwss-180% „ ,  114 

. kotei Karola Ladw. sir, SIO 
,  Lwow.-Ozens. 209 

Waras.-Wied. źa ?. 60 
% listy East. Kr. Pol, I ser. 100

* ,  a .  n  a 100
f;/rt a n w „ za rsr. 100

i% „  likwidac. Kr. poi, 100
Iblig. kolei Rutnuńsk. tal. 100

l&I O

W l«A eifc ?3 grudnia.
, jjednooz. ding .pans. bank.

«, a » sreb. 
Oblig. inderaniz, niż. Austr.

,  ,  wggiersk,
,  - ,  ■ galieyjsk.
,j ,  bukowin.
,, „ sisamiogr.

doiyosk» głodowa galicyjska .
5J f wigierska pożyczka kolejowa, 

(po 3Ó0 fiańM.) i 40 sir;

żądają ph są

JO i 75 107 76
108 S5 m 25
149 50 148 50
113 75 102 75

5 22 i 12
8 80 8 7]

7.3 75 7 50
75 — 78 50
30 95 79 _

8* 75 38 25
95 — 93 — .

i n 50 91 25
IW 74 LO 50
17 — ?4

*46 50 '42 50
’3? _ S29 _

57 — 54 iO
102 S3 75
95 25 93 50
93 75 92 25
98 50 n 25
79 75 78 —

4i% 42 /.

£6 .50 66 10
70 41 70 20
36 50 38 25
96 — 95 50
79 £0 79 —

_ _ — 7? 25
76 — 75 50
77 75 77 25

100 70 00 50

wami® 
kupo

f 3 V.

7,;.
75

2 75

8 83 V
3 66 V-
4 8 Da 
i

i  3 ;*/, 
1 927,
1 9D/,
2 40V4
-  ) G2/,

L isty  zm tm m s. 
Brakli v;«o>i losy 

4 a galicyjskie .. . . .

, f 3 gal. *aH  kred. włoi. 
ł ,  wegiarak. loaow. . . 
•5 * saM, kredyt, auatr, 
I  * sakŁ. kredyt, austr.

spłacał, w 38 lat. . 
8 * Dorai, pań. 120 złr.

Pożyczki ’loteryjne.
' Ioęj polyeŁ % r. 483?

i, k n 13'SÓ
s/ł losów ęc-Syeis. austr.

ptóstw. l8t& . . .  
hiś»f s r. 1844

prsiu. poi, wpgior,. 
k Oomorontc . . .
» Kredytowe . . .
a żeglugi parowej .

na Dunaju , ,
> keigcia Salin . .
« „ Palffy . ,
« ks. Klary ., . ,
» hr. St. Genois . .
» miasta Budy . .
n ks. Y/indischgraete 
,  hr. Waldstein . .
s hr. Keglevich , .

Rudolfa . . . •
Pożyczka miasta Stani­

sławowa po 20 złr. .
Akc, hanku iprzem. 
Banka naród, austr. . , 
Nakładu kredytowego , 
Żeglugi parów, na Run, 
Kolei pófnoo, Ferdynads

żądają .płacą żądają, płacą

lo k i  ncądowój fr. ft. . 837 50 836 50
' SO 40 SO 20 * Efteboda. e. SKbktj -47 50 247 —
— . _ — » Pardubiekisj 141 — 170 —

80 - « Południowej . . 196 50 196 —
9> - H  - * Gftłioyjgkkj . , 231 50 §30 50
87 — —  — s CSerniowicliej 156 — 155 —

101 — 100 75 * Albrecht* . . . — — —  _

88 5'5 88 —
KoM węgier. póln. wsch. 

Rudolfa 2®  złr. sreb.
158 50 157 50

115 25 114 75 Akc. kol. AR. finmańskiej 174 75 174 Si
» k Kosśyoko-Bognm. ------- _  —

310 ■
- o s Siedmiogrodu. 1,0 - 179 —

307 - ' B „ Cisafliskiej . . — — —  —
96 10 16 /  ■ n wschód, wggidr, 135 - 131 ---

101 75 101 50 % * sastr. pfSnosno-
i»5 —

s8#it>;inisj 
* Frsas, JStete

314 50 3,4 _
ii'4 — 17 — 216 —

144 - i 43 — Akf f s  hts& timgkM auk. 326 — V)b —
101 25 IOO 75 102 50 10/ —
ss - <9 ^  ^ « auatey^ckr ogółu, , 363 — 360 -

SiO - 1?9 „ źl*H. 'kredyt, wgg, 
,  banku franko-austr,

178 50 
135 50

177 50 
134 5 s

i?7 —- S6 — ,  „ węgierskiego 103 25 101 75
41 — 40 — • ,  galic. d. handlu
27 50 27 — i prz. w Krak. — __ —, —
39 50 
30 50

38 50
29 50

■, kraj. galieyjsk. 
we Lwowie

80 60 29 60 a wied. d. obr. płodów 313 - 311 50
73 75 23 55 „ galicyjc, hipoteczne m  — 238 —
24 25 23 75 „ austryac. związków. 

» dla obrotu ogólnego
220 — 213 —

18 50 18 •-  
14 75

259 — 258 —
15 25 . Tow. wyr. cegieł ma­

szyn. we Lwowie .
„ rełtyfikap, spirytusu 

w Czerniowcach .

— _

24 50 24 —

970 — 361 — * 400 frank, tureckie 77 - 76 7&
337 — 336 - ObUgi p ie rw szem tim
f37 - 63 -• — Koleś Naddniestrzańsklsj —  ___ 74 -
2x7 j i i  61 * Kossycko-Bognsnin. ¥1 50 11 25

Kolei Cm, Usb. 1% »  
s (*r. pras, 1Q3 słs. w. &,
* mm>*, 18««) 9 a s 

Kolei nąd, SŁ SOD tu.
* ,  Sini*. 1867

Koi poiudnlo. St. S09 Sr.
.  Bony 1870-1874 «% 
■* pół. O. F, 100 złr. su. k.
* »' n W 100 fL W, ft.
* „ w  sreb. 5% w. a, 
m ś-aohoda, Czggk.

1009. w. u. sr. 100 S. w, a. 
Kolei połudn.-pół. nieus. 

5% — m  100 fi. .
» „ w sębstę B
a 1 •: i L Kar. L. 3009, w. s  

J w  w e b m  S% m 100) 
Kol. fM, Ext, I ł isiis. U.
» Lwow.-Os. po SOO Ł  
(w srebra® 5% 2*160)
„ K , Imisys 1867 

Kol. Biedni, fl. 200 w. a.
» ks. Rudolfa po 300 fl, 
(w srebrze 5% za 100 fl,

» póln. czesk. po 300 fi. 
(w ąrebrze 5% za 100) 

Tow, Zegl. parów, na Bun, 
za 100 fl. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

Waluty.
.Cesarskie korony . . . , 

„ dukat na wagg .
* „ obrączkowy

ZSoto di tSMireo. . . . .
K&polsondory , , , , 

WzplmjM . . • . , .

żądają płacą

------- m  10 
88 --

109 35
122 -■ 
108 75

89 -  
81 — 

103 50

88 10 
87 -  

102 -

i’6 10 96 -

101 — 100 50 
98

74 53 
83 -  
87 75 87 50

53 — 92 50

94 50 93 60

5 12 5 11

------- .......

3 725 8 72
w — - -

Lnidory (niemieckie). 
Souwereny, angielskie 
Imperysły rosyjskie , 
Srebro . . . . . 
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kasowa

l i w ś w  12 grudnia

.Dukat holenderski . » 
b cesarski , . .

PóSimperysJ rosyjski 
Bubel srebrny rogyjrid .

« papierowy „
Talar praski . . , , 
Listy s.,Tow, te. gai,

* sast. Banku Mp. 
Obligi indemn, bez kup, 
Akcye kol. galic. b. kup, 

„ n Iwowe.-czern, 
» Banku hipot, gal.

Listy zastaw. 1 ser. rub. 
* * * » * 

kupon „
.  » nowe ,

knpony ,
0 likwidacyjne » 

knpony n 
Rok; wsraz.-wiedeńaka

„ . bydgoskiej. . 
„ tsrespoliM^ . 
s • łodsMej1 , .

żądają

tS8 10 107 85 
107 7508 25

1 63”

80 20 
74 75 
89 20 
78 35 

23!. 50 
156 50 
246 -

94 65
93 30

93 39

78 85

101 50 
73 50

79 50 
74
88 75 
77 70 

210 —  
155 50 
243 —

94 35 
93 — 

1 86% 
93 — 

2 36‘/  
78 40 

- 12% 
100 75

115 75
108 50
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Na Wilią na drzewko!
Pierników ozdobnych wielki wyMr.
Szanownym Gościom odprzeda się także M łO 1- 

i i u  l i i f i r o w a n e g o  funt w. wied. po 5 0  c .  
w 1 a b r y c e  P i e r n i k ó w  l i .  M o l ę c k i e g o  
w M a 'a l i o w i e  przy ulicy Brackiej w domu Wgo 
trostkowskiego. (2140-1-3)

Cenniki pierników rozdają, się d a r m o .

I
w  M i a k o w i c

może być umieszczony U c z e ń ,  który 
ukończył 4 lub 5 klasę gimnazyalną.

7.EIT

:r
miejsce

DO

znajduje się u
F I L I P A  FROMMA,

fabrykanta zegarków 
w Wiedniu,

Rotkenthurmstrasse N. 9, gegenuiber 
der Wollzeile.

Wszelkie zegarki na sekundę uregulo- 
wane, sprzedają się z piśmiennem pię- 

cioletniem poręczeniem.

Ceny w wal. austr.

1

SREBRNE ZEGARKI: 
srebrny zegarek cylindrowy

z łańcuszk iem ............................
srebrny zegarek cylind. z brze­
giem złoconym i łańcuszkiem 
srebrny zegarek cylindr. z kry­
ształowym szkłem i łańcusz. 

srebrny zegarek kotwicowy 
z kryształ, szkłem i z wyra- 
bianemi skazówkami i łańcusz. 

i  pięknie pozłacany srebrny ze­
garek damski z długim łań ­
cuszkiem pozłacanym na szyję 

I  srebrny zegarek kotwicowy ze 
szkłem kryształowem, podwój­
ną kopertą i krótkim  łańcusz. 

1 rem ontoir „Prince of W ales'1 
ze szkłem kryształowem , ze 
złota talm i z krótkim  łańcusz. 

I  srebrny remontoir, bez kluczy­
ka do naciągania, ze szkłem 
kryształowem i łańcuszkiem 

I  srebrny rem ontoir z podwojną 
kopertą i szkłem kryształowem 

ZŁOTE ZEGARKI DA M SK IE:
I Nr. 3 złoty zegarek damski 

z długim  pozłacanym łańcusz.
I Nr. 3 złoty zegarek damski

cylindr. z podwójną kopertą 
I Nr. 3 złoty zegarek damski

kotwicowy z łańcuszkiem na
szyję .................................

I Nr. 3 złoty zegarek damski
wysadzany dyamentam i z łań ­
cuszkiem na szyję . . . .

1 Nr. 3 złoty zegarek damski
remontoir  ............................

I  Nr. 3 złoty zegarek damski
wysadzany dyamentam i z po­
dwójną k o p e r t ą .......................
ZŁOTE ZEGARKI MĘZKIE : 

Złoty zegarek kotwicowy 
Zloty zegarek kotwic, ze szkłem

k ry sz ta ło w e m ............................
Złoty zegarek kotwicowy z po­

dwójną k o p o r t ą .......................
Złoty zegarek kotwicowy remon­

to ir z łańcuszkiem . . . .  
Złoty zegarek ̂ kotwicowy remon­

to ir z podwójną kopertą i łań­
cuszkiem . . . .

złr. złr.

12

10

15

12

18

12

20

28

22

40

38

10

14

12

18

15

22

złr:

12

16

16

24

18

15

34

25

45

45

25

18

30

40

30

50

55

70 100

35 45 50

40 50 60

6 ) 70

6.; 75 90

90
Szczególniki w zegarkach 

„REM ONTOIR".
Remontoir, chronometr, z podwój­

ną kopertą ■ ............................
BUDZIKI:

Budzik ze zegarkiem . . . .
Budzik ze zegarkiem  i przyrzą­

dem do zapalania świecy .
ZEGARY ŚCIENNE 

Z 5 letriiem poręczeniem:
Do naciągania co dzień . . .

» « „ 8 dni . . .
» ..u „ „ „ z biciem

godzin i 1/2 godzin . . . .
Do naciągania co 8 dni i z bi­

ciem godzin i kwadransy . . 
Regulatory miesięczne . .
Zegary kantorowe . . .
Zegary dó kaw iarń . . . .
Zegary grające od 2 do 10 ka­

wałków . ' .......................
Przeróżne  ̂zeg'arki dla kontroli 

strażników , chód kotwicowy, 
najlepszy istniejący system .

tab ak ierk i g r a ją c e .......................
Neceserki do szycia grające

Warsztat
DLA

5 6 7

30 33

85

150

150

800

9 10

40:

2. ZEIT
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JSELD

R B F A B A C T Ł
Stare zegarki częstokroć dro- 

r gie pamiąiki rodzinne, przyjmu­
ją  się do reparacyi i do odno-

_  wienia, tak, źe wyglądają jak
i Ceny reparacyi z 5 łetniem poręczeniem

z»- l ' / 2, 3, 5 do 10.

LISTOW NE ZAMÓWIENIA 
uskuteczniają się w przeciągu 24 godzin za 
zaliczką pocztową lub poprzednicm nadesłaniem 
pieniędzy. Na szczególne żądanie przesyłają 
się także zegarki i łańcuszki za zaliczką do 
wyboru, a za nie zatrzymane pieniądze zwróco­
ne zostaną.

. S S F ". Ceny moje są zawsze niżej posta- 
wuone mz wszędzie jak  najtańsze, a  co się ty ­
czy najnowszych urządzeń odpowiedzieć mogę 
ulepszeń* wymog’om ostatnich wynalazków i

Wszyscy, życzący sobie zamówić m ogą nowe 
zegarki.

Wszyscy życzący zamienić stare zegarki na 
nowe, zechcą się udać do mnie.

Filip
FROMM

f a b r y k a n t  z e g a r k ó w ,
Rotlienthurmstrasse 9  

w Wiedniu.
Uprasza się zważać dokładnie 
adres. (2025—9 —16)

ląjnow§zc dzieła
nakładem

| K A R O Ł A  W I L D A
we LWOWIE 

[wydane lub u niego w komisie będące:
Vogel, Dr J. O cholerze i środkach jej zwal­

czenia. Poradnik dla wszystkich, dla władz 
gminnych, sanitarnych i t. d., oraz dla o- 
sób prywatnych. Z niemieckiego przełożył 
Dr . . . .  ki.—  20 cent., z przesyłką poczto 
wą 24 ct.

\ Z ł a  wróżba; powieść przez autora „Ostatniej 
ofiary“ , 2 tomy 3 złr.

I A lm , Dr E. Kurs praktyczny nauki języka 
francuskiego, bez uczenia się reguł na pa­
mięć. Część I. Wydanie siódme, 60  c.

| M onumentu Polonicae historica. Pomniki 
dziejowe Polski, wydał A. B i e l o w s k i .  
Tom II, 16 złr. 50 c.

| Szaraniewicz, D r J .  D ie H ypatios-C hron ik  ais 
Quellen - B e itrag  zurjj oesterre ich ischen  Ge- 
sch ich te, 1 z łr. 6 0  c. (2184-1-2)

Otwarty został z dniem 1 Października

HOTEL KRAKOWSKI
tuż przy Plantacyach w pobliżu Teatru i  Rynku,

I świeżo utworzony z gmachu N o w y ch  Ł a z ie n e k  na P o d w a l u  liczący 
trzydzieści kilka pokojów, urządzonych z uwzględnieniem wszelkich wygód

gości.
Cena pojedynczego numeru od 50 centów do 2 złr. “H i f  

Na pierwszem piętrze restauracya, na dole kąpiele wodne
I parowe. (1733-12-14)

bardzo taniego zakupna

znajdzie pomieszczenie w Handlu galan- 
teryjno- bławatnym pana Pawła Nie- 

| b ielskiego w Bochni. (2185-1-6)

Licytacya.
Dnia 7go Stycznia 1873 r. i nastę­

pnych odbywać się będzie od godz. 8ej 
4 rana w Biurze Xleccii A. P.
Swierczeiuskiego w Krakowie, ul. Szew­
ska, na następujące przedmioty: 

Meble, sprzęty, kasę ogniotrwałą, 
garderobę i bieliznę męzką i damską,

[ bieliznę stołową, dywany, brązy, zegary 
zwierciadła, kosztowności, książki; dzie 
ła sztuki, jakoto: starożytności, obrazy 
olejne (Powrót wygnańców Streitta), ry­
ciny i t. p.

Przedmioty te można będzie oglądać 
tamże przed licytacyą. (2085-2-3)

Bez b o l i
i bez wstrzykiwania,

I
bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e n i u  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu ­
p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowej.

tak  ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
W" D r .  S fla r tiis iu

członek lekarskiego wydziału,
wWiedniu, Stadt, Habsburgergas. 3.

W yleczą także gruntownie wyrzuty skórne 
zwężenia (stryktury), o s ł a b i e n i e  męzlde! 
u p ł a w y ,  u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność, 
b ladaczkę, b e z  w y r z y n a n i a  i bez pozo­
stawienia szpecących blizn, w r z o d ó w  wszel­
kiego rodzaju, zołzowych, k i ł o w y c h  i t. d.

Zachowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  L i ­
s t o w n e  z a p y t a n i a  m ogą być zamiast na­
zwiska zaopatrzone bylejaką l i t e r ą ;  na  li­
sty  z honoraryum  natychm iast odpowiada 

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
w rotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
źy«ia - (2059-3-100)

aaar m i ©® - u f
na ogniu spuszczony, klarowany, z pasieki 
Z. Włyńskiego na W oli, je s t do syirzeda- 
n ia po 65 C. za fun t wied. (o 10 C. taniej 
jak miód niemiecki), codziennie od godz. 
le j  do 3ej i od 6ej do 8ej wieczór przy
ni. Karmelickiej 1.50 na dole. (2187-2-2)

Zum Mozart.
Skład luoiluyclt towarów dam­
skich Sclimollinger »V JSvboek, 
w Wiedniu, Stadt, Freisingerśtrasse N  i  
CSodło lirinyi Tania ale częsta 

sprzedaż.

P o ia r ik i  na Boże narodzenie.
Śliczna jesień nigdy nie sprzyja handlowi, 

nab ryk i są napełnione i nie dziwota, że te ­
raz taniej można kupować, aniżeli przed porą 
letnią. Możemy korzystać ze spo­
sobności i polecamy bardzo pię- 
Jf-o* i* ś w i e ż s z e  towary o 
8 0  U taniej niż każdy z naszych współzawo­
dników. Prohy przesyłają się chętnie o- 
płatnic do łaskawego przejrzenia. 

(2048-1-6)

A. ITI&csiisfeieg©
lars. i król. 
dek do b ar- \Ę jS

WYCIfz

OGŁOSZENIE.
wył. uprzywil. 
w ienia włosów

do barw'ienia siwych włosów na 
blond, brunatno lub czarno, wy­
rabiany z zielonych łupin orzechów, zdro­
wiu i włosom zupełnie nieszkodliwy, barwi 
włosy w pięciu m inutach pięknie i trwale 
na blond, brunatno lub czarno, 
bez powalania skóry na głowie i bielizny.

1 flakon wyciągu z  orzechów, w 
stanie płynnym . . . .  3 z łr .  

1 słoik pomady orzechowej 2 „
1 słoik olejku orzechowego 2 „ 
V2 flakonu „ „ l  „

A .  M a c j s i s s l s l e g ®
wonie do chustek do nosa w najśliczniejszych 
12 dobranych pachnidłach, j a k o t o :  Violette 
de Mars, Reseda, Jockey Club, Forest F lo ­
wers, Essbouquet, Ylang-Ylang, Orisa Ljrs, 
Moos Rose, F leur Polonais, Spring Flowers, 
Kiss me Quik, F o rg e t me’not itd . Gustowny 
flakon ze zamknięciem srebrnem  1 złr. 50 c. 

Prawdziwe do nabycia:

wsktadzie parfumeryj Macznskieqo
w Wiedniu,

2 ®. K&rntnerstrasse 3 6 .
W  K r a k o w i e  u Józefa Johna  i 

W ilhelma Fenza. (1711-12-32)

Komisya krajowa dla spraw cho\Vi] 
koni, mając jeszcze do dyspozycyi na 
zakupno ogierów kwotę 2.188 zł., 2a 
mierzą kupie dwa luk tr*v 
O g i e r y  w celu użycia ich za stadnik; 
krajowe, i wzywa niniejszem hodowców 
koni, którzy mają ogiery na sprzedaż 
ażeby się w tej mierze zgłosili pisemnie 
do tejże komisyi, dołączając dokładny 
opis ogierów z oznaczeniem ich pocho­
dzenia, a to najdalej do Cn-ru* 

j dalia tego roku. (2087-2-3)
Z  krajowej komisyi do spraw chowu 

koni.
Lwów dnia 23 Listopada 1872 r.

L. 55243. (2089-2-3)

Ogłoszenie.

Przeciw cholerze

Przez
[ aptekę pod Murzynami
(Mohrenapotheke) w Moguncyi można otrzy­
mać darmo naukową rozprawę Prof. D ra Sampsona 

o użyciu
Pigułek Cokowych Nr. I, II i III,
(1 pudełko 2 złr., 6 pundełek 10 złr. w. a.) przeciw 
chorobom organów oddechowych i trawienia, układu  
nerwowego i przeciw ogólnym i szczegółowym osła­
bieniom, jak  również o bardzo dobrych własnościach 
słynnego powszechnego środka indyjskiego Coki 
z. Peruwii.

Główne składy na Austryę-W ęgry utrzymują: E d .  
naubner w Wiedniu, am Hof. JT. v. Tórók
w Peszcie i J. Furst w Pradze. Apt, Schónaich 
w Bernie. (752-13-20)

Jestto  Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (m erkuryuszu). Leczy odziedzi­
czoną ostrosc k iw i, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, je s t bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie p o ro d u ! uporczy­
wych lisza jach , w yrzutach syfilitycznych, św ierzbie, zadawnionym  reum atyzm ie 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzm ienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych oionacn

W  S IM  glowny .  „ „Uo, Richer Hr. 12 A m u d ™ “ S t O r n i 1

Mein weitkenilunie*

R e s t i t u t i o n s - F l u i d
zu haben n u r  bei m ir s e i l i s t  oder bei 6 . Ullrich. W ien Ju d e n n ln ty  Wr

P re is : ■/, KM. I  20; V, KM. li. 10™\ S S ^
Carl Simon, Thierarzt, Y W le n  Griinder der Fluid-Heilm ethcde.

W  Wina ezerwoise-^f
p r a w d z i w e  i i l i e n a ś l a d o wa n e .  

Vdslauer za wiadro złr. :0  
O f ner Adelsberger „ „ 1 8
Seaarder M „ 1 6

wysyłam natychm iast począwszy od %  wiadra za 
nadesłaniem gotówki lub zaliczką. Począwszy od 5 

wiader 5 %  zniżki.

5.000 butelek szlachetnych win
tanio zakupionych od pewnej masy kon- 
kursowśj, wszystkie oryginalne, za porę­

czeniem, jedna wielka butelka:
Szampan francuski:

Aubertin & Co., Mum. & Co........................... złr. 3 -—
Moet & Chandon, C l ic q u o t ..............................   3 ’75

Najszlachetniejsze wina Bordeaux:
St. Julien, St. E s t e p h e ............................  1-50
Chateaux-Margaux, T a l b o t ....................... ” 2 -__

n Lafltte, L a r o s e ............................  ” 2-75
Najlepsze wina reńskie: 

Liebfrauenmilch, Riidesheimer . . . .  „ 1-75
Hochheimer, M a rk o b ru n n e r ..............................” 2-25
Johannisberger, C a b in e t ....................................” 3-25

Hiszpańskie i  francuskie wina na wetu:
Madeira, Sherry, M a la g a ............................  4-75
Muscat-Lunel, F r o n t i g n a n ......................  ” 2 -__

(1776-3 4-) Wódki:
Rum Jam aika, najlepszy . . . . . .  „ 1-75
Chartreuse, najlepszy, żółty i zielony . ” 4-25
Benedyktynka % but. 2*/2 złr. 1 but. . „ 4-75
M araschino di Zara »/2 hut. 1 >/2 złr., 1 but. 3 -—

n. Aleks. FM,

K o i e i s a a  d

OBWIESZCZENIE
_ *) W tej mierze obowiązują przepisy ustano­

wione rozporządzeniami ministeryalnem i z dnia 
25 kwietnia 1855 r. Nr. 18 Dz. p. p. i z dnia 3 
lutego 1866 Nr. 18 Dz. p. p.

L i c y  t  a c y  a.

Fociąg’ mięszany Ar. 1.

S T A  C Y  A

Przychodzi 
według czasu

ChyrÓW (restauracya). . 
Głęboka-Fulsztyn . . 
Nadyby ...........................

Sam bor (restauracya) . 4 12 21111 51

Dublany-Kranzberg. . .
Dobrowlany......................
Drohobycz (restauracya) 
Gaje-wyżne . . . .  
Stryj. . . . . .

lwow­
skiego

wiedeń­
skiego

po południu

g- ra-l g- m. m. || g. m. g. I m.

12

Fociąg mięszany NTr. 2.
Odchodzi 

według czasu
lwow­
skiego

wiedeń­
skiego

S T A C Y A

Przychodzi 
według czasu
lwow­
skiego

rano 
—  II1 0  
2 8 1! 10 
48 i l l

po południu

S t r y j ....................................
Gaje-wyżne......................
Drohobycz (restauracya)

12 33 12 3

1 21 12 51
2 7 1 37
3 1 2 31
3 43 3 13

Dobrowlany

Dublany-Kranzberg 
S a m b o r  (restauracya) 
Nadyby . . . ' . .  
Głęboka-Fulsztyn . 
C hyrÓ W  (restauracya)

g. m.

wiedeń­
skiego

Odchodzi 
według czasu

m. m. j g. m. g. m.
rano

7.,

12 24;11 54 
po południu

lwow­
skiego

wiedeń
skiego

rano
10 18 9 48

5 11 4 10 34
15 11 43 11 18

5 12 29 11 59
po po udniu

5 1 18 12 48
12 2 15 1 45
5 2 55 2 25
5 3 17]

_| 2 47

1® ©  3  ą  a* w, t*  i i  i  k i :

m. 15 L ^ 4 ? T ^ ) NL p S S i ^ ^ , 2e ł ^ S giemr ? r ' * Pier^ ' h T  galic', KoJ ei z Przemyśla o godz. 10
Kolei o godzinie 4 m. 31 L. Oz (4 Ł 77. cz.) "»  * < * * * * » »  <’» PreemR la * * * * *  Nr. 6 pierw. w®g. galic

W wykonaniu rozporządzenia Wyso­
kiego Wydziału krajowego we Lwowie, 
z dnia 18 Listopada r. b., L. 19.111 
odbędzie się 

w  (lain 3© Gmilnla r. li. 
w kamienicy pod L. 263 przy ulicy Sław­

kowskiej na II. piętrze licytacya na
s p r z e d a !  L a s u  c a ł k o w i t e g o

I dóbr Rączna, w powiecie Krakowskiem 
położonych, na sekcyach VI, VII, VIII, 
IX i X stojących, z wyjątkiem 1.200 
sztuk już zakupionych przez p. Fromera 
i wycechowanych — tudzież sztuk 79 

stojących we wrębie sekscyi V I; także 
drzewa leżącego na tymże wrębie już 
sprzedanego.—  Cena szacunkowa usta- 

[nawia się na 15.750 złr. w. a.
Chęć kupna mający, zechcą w dniu 

[rzeczonym deklaracye pisemne na stę- 
plu 50 cent, między godziną 9tą a lą  
po południu, w mieszkaniu przy ulicy 
Sławkowskiej pod L. 263 na II. pię­
trze, złożyć, w których wyraźnie lite­
rami cena, jaką ofiaruje, wypisaną być 
winna, z dodaniem, że warunki sprze­
daży tej czytali, dobrze zrozumieli i 
ich dotrzymać zobowięzują się —  i do­
łączyć wadyum w kwocie 1.570 złr. w. a.

Warunki licytacyi i sprzedaży można 
[odczytać każdego dnia' w lokalu wyżej 
wyrażonym, lub w kancelaryi Szpitala 

I Sw. Łazarza w godzinach biórowych,
Kraków w Grudniu 1872. (2133-2-2)

Z  Administracyi lasu Rączańskiego,

Wiedeń dnia Igo Grudnia 1872 r.

(2092-2-3)

(Przedruki nie będą płacone).

B TR EK C Y fl,

Skład materyałów piśmiennych
i wszelkich przyrządów do pisania i rysunku, szkol­
nych i domowych, poleca 100 listów i 100 kopert 
za złr. 1, z monogramami złr, 1-50 i wyżej. N astę- 

)ilety wizytowe, ram y i ramki, obrazy, przed- 
nnuty religijne i  noremberskie, zabawki dla dzieci, 
rzeczy galanteryjne dla narzeczonych, książki z o- 
brazkanu pa nagrodę, na S. Mikołaja i gwiazdkę, 
100 obr. k o w  SS. Pańskich 30 cnt., niemniej wody 
kolonskie, m ydełka,, książki do modlenia itd ,, ry- 

I sunki i narzędzia do wycinania z drzewa itp. K ró­
lowa Serca Jezusowego, W ystawa W iedeńska i Prze­
wodnik po Katedrze. Kotyliony. Spis przedmiotów 

I udziela się bezpłatnie. (1707-7-)
«Te a e f  I t r n s i S o r l Ł

w K r a k o w i e  w Rynku gł. pod L. 50.

W celu podniesienia howu koni, Wyso­
kie c. k. Ministerstwo rolnictwa postano­
wiło reskryptem  z dnia 22 października 

! 1872 L. 10168 przyjść w pomoc prywa- 
I tnym hodowcom koni, przez udzielanie sub- 
wencyi dla ogierów.

W arunki, od których uzyskanie takiej 
subwencyi zależy, są :

Ogier,^ mający być subweneyonowanym, 
musi być licencyonowanym według istnie­
jących ¥) w tej mierze przepisów i uzna- 
nym, jako zupełnie zdatny do rozpłodu.

Ogier taki powinien odstanowić już pe­
wną ilość klaczy; celem wykazania tego 
ma właściciel ogierów, ubiegający się "ń 
subwencyę przedłożyć re jestr stanowienia 
względem dotyczącego ogiera i udowodnić , 
świadectwem, że ogier mający być subwen­
eyonowanym, oglądanym był przez upowa­
żnionego konowała raz przed , dwa razy 
podczas ostatniej pory stanowienia zeszłe­
go roku.

Udzielenie subwencyi nastąpi dopiero po 
upływie pory stanowienia. Ogier, który 
otrzym ał snbwencyę, może być sprzedauym 
komukolwiek dopiero po upływie roku od 
dnia otrzymanej subwencyi; w ciągu tego 
roku m a Rząd prawo pierwszeństwa ku­
pienia tego ogiera, gdyby go właściciel 
chciał sprzedać.

W tej mierze musi się właściciel zobo­
wiązać przez podpisanie stosownego re­
wersu.

Podając to krajowej komisyi dla spraw 
chowu koni udzielone rozporządzenie Wys. 
M inisterstwa rolnictwa do powszechnej 
wiadom ości, wzywa się hodowców koni, 
którzy według powyższych postanowień 
chcą i mogą się ubiegać o subweneye dla 
ogierów, aby się zgłosili w tej mierze do 
krajowej komisyi dla chowu koni we Lwo­
wie najdalej do 20 grudnia b. r. i dołą­
czyli do podania prócz dokładnego'opisa­
nia ogiera, dla którego życzą sobie otrzy­
mać subwencyę rządow ą, dowody powyżej 
wskazane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 23 listopada 1872.
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K S I Ę G A R N I A

g. il. Krzyżanowskiego!
w K r a k o w i e ,

p rzy  u licy  F lo r j a ń sk ie j, 

przyjmuje przedpłatę na następujące p ism a :

Bluszcz f i  pismo tygodniowe illustrowane dla 
kobiet, kwartalnie 2 złr. 75  cl, z przesyłką 3 
ilr. 5 0  c. „ Przyjaciel dzieci,“ pism o illu  
strowane, kwartalnie 1 złr. 80  c., z przesyłką  
2 złr. 6̂  c. “ Tygodnik mód, romansów 
i powieści,“  kwartalnie 3 złr. 26  c., z prze­
syłką 3 złr. 52 c. —  „Kłosy f i  pismo illu ­
strowane, kwartalnie 3 złr. 3 0  c., z przesyłką  
3-złr. 82  c., z D ziełam i Korzeniowskiego 5 złr.
% przesyłką 5 złr. 75  c. —  „Tygodnik illu- 
etrowunyfi kwartalnie 3 złr. 3 0  c., z prze­
syłką 3 złr. 8 2  cent. —  „Przyroda i Prze- 
jnysłfi kwart. 3 złr.,^ z"przesyłką 3 złr. 3 0  c .—  

Tggolnik romansów i powieści, “ kwartalnie 
„ złr. 4 0  c., z przesyłką 1 złr. 66  c.; z D zie­
łami Korzeniowskiego 3 złr. 10 e ., z przesył­
ką 3  złr. 6 0  c. —  „Biblia,“ w przekładzie 
polskim z illustracyam i Dorego, w zeszytach co 
14 dni, prenumerujący składają przedpłatę za 
pierwszy i ostatni zeszyt z góry 1 złr. 68  c., 
a za następne zeszyty po 84  c. —  „Przegląd 
Polski, wychodzi w m iesięcznych zeszytach, 
kwartalnie 3 złr. —  „Przegląd Lwowski,“ 
kwartalnie 2 zlr.-—  „Chata,“ pismo dla ludu, 
półrocznie 1 złr.—  „ Bazar f i  .kwartalnie 1 złr 
50 c., z przesyłką 1 złr. 86  c. —  „Moden- 
weltfi kwart. 7 5  c., z przesyłką 1 złr.; z o- 
brazkami kolorowanemi 2 złr. 10 c., z prze­
syłką 2 złr. 50  c .—  „Saisonfi kwart. 75  c., 
z przesyłką i złr.; z obrazkami kolorowanemi 
1 złr. 8 0  c., z przesyłką 2 złr. !0  c.

£ %  G w iazdkg!
książek o z d o b n i e  o p r a w n y c h .  (3182-1- )

Ostrzega się
przed nabywaniem zgubionej O b l i
g ’a c y i  i n d e m n i z a c y j n e j  m a  
z ł r .  l O O O  m .  fe. l i r .  1 2 8 4 0
Okręgu administracyjnego Krakowskie­
go, albowiem o amortyzacyę takowe 
kroki już poczynione zostały. (2192-1-2)

„ H a n d e l r y b *4 
A. Zimmer,

w Krakowie przy placu Franciszkańskim 
Przyjmuje zamówienia na świeżego Tur 

botta, Łososia, Sandacza, miętusa 
Szczupaka. (2221-1-3)

Ołowie mozkie i t a k i e .
Przez lat kilka materyałem, formą i wy­

robem obówia męzkiego i damskiego za- 
dawalniając publiczność w PARYŻU, mam 
zaszczyt polecić się Szanow. Publiczności, 
zapewniając ją, że tak pod względem ele- 
gancyi, formy niezmieniającej się w uży 
ciu, doborem najlepszego towaru, jak i na 
der umiarkowanemi cenami, zdołam odpo 
wiedzieć wymaganiom.

Feliks Michałowski i Spółka,
w K r a k o w i e ,  Rynek główny Nr. 20, 

(2138— 5) obok Banku Galicyjskiego.

religii rz. kat., mogąca WypO- 
życzyć na rok jeden kwotę 

3.000 Złr, za pewną, rękojmią (zasta­
wem) znajdzie w procencie osobne mie­
szkanie, wikt i wszelkie wygody przy 
rodzinie dystyngowanej w Krakowie— 
która nieszczęśliwemi wypadkami na- 
wiedziona, chwilowo tej pomocy po­
trzebuje.

Bliższa wiadomość nastąpi na listo­
wne zapytanie pod lit. J .  M . 5 3  
poste restante K r a k ó w ,  z pominię­
ciem wszelkich pośrednictw. (2129-1-3)

Leśniczy prałiyczny,
bezżenny, obeznany z manipulacyą lasową, znajdzie 
zaraz pomieszczenie w m ajątku prywatnym  w oko­
licy Przemyśla Listy frankowane obejmujące krótką 
biografię z wyszczególnieniem odbywanych dotąd 
obowiązków, a  mianowicie przez jak  długi czas i 
z wjTażeniem czy są jakie świadectwa od poprze­
dnich chlebodawców, nadsyłać pod adresem : Handel 
Wgo J. K. Kaczmarskiego w Krakowie. (2196-1-2)

SPP̂ Folwark
na czerwonym PRĄDNIKU Nr. 36, z grun­
tami ornemi, pastwiskiem, z dworem, ofi- 

•cyną murowaną, piwnicą, z gospodarskiem 
porządnem zabudowaniem, z ogrodami ja- 
rzynnemi i owocowemi, z inwentarzami 
żywemi i martwemi, z placem obszernym 
przy cesarskiej drodze, z gliną zdatną na 
rożne wyroby, a szczególnie do robienia 
1 założenia fabryki cegły — jest każdego 
czasu u właściciela z wolnej reki «lo 
sprzedania. ‘ (2130)

Do końca karnawału sprzedaję po 
następujących c e n a c h  h u r t o wn y c h

Kwiaty kameliowe
za tu in 3 złr.

Kwiecie pomarańczowe za tuzin bukie­
cików. . 1 złr.

Gwoździki . . . .  za tuz.n 80 ct. 
R ó ż e .......................... za tuzin 50 ct.

i (21 go- -i2, E. Haslinger,
w Wiedniu, Kołowratring Nr. 14.

szczesciu
Jako k o r z y s t n e  i r z e t e l n e  
p r z e d s i ę b i o r s t w o  poleca ni­
żej podpisany p r z e z  w y s o k i  
r z ą d  d o z w o l o n e  i p o r ę c z o ­

ne n a j n o w s z e  w i e l k i e

losowanie pieniężne
w kwocie dwóch milionów 

161.360 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po­

stanowione już
t 8  i  i ®  O r u d n i a  r .  b .
nastąpi. Główne wygrane są w da­
nym razie B . Mark. 250.000 ,
150.000, 100.000, 75.000, 50.000,
40.000 , 30.000, 25.000, 2 po
20.000, 3 po 15.000, 5 po 12.000,
11.000, 12 po 10.000, 11 po
8.000, 10 po 6.000, 32 po 5.000, 
5 po 4.000, 64 po 3.000, 122 po
2.000, 256 po 1.000, 306 po 500 
Mrk. itd., wogóle 36.000 wygra­
nych, które w 7 oddziałach sto­
sownie do planu gry w ciągu kilku 
miesięcy z pewnością wyciagnione

zostaną.
Za nadesłaniem kwoty w pa­

pierach bankowych austryackich 
przesyłam 

całe oryginalne losy po złr. 3-50, 
połowy oryg. losów po złr. 1-75, 
ćwiartki oryg. losów po 90 c. 

zapewniając najpunktualniejszą ob­
sługę.

Upraszam powyższych losów nie 
uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie prze­
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo — zaś 
wszelkie wygrane obok urzędowej 
listy ciągnień przesłane będą na­
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy

Julius Herz,
Sprzedaż efektów rządowych 

(2057-12-12) w Hamburgu. (6SS4)

Pasta piękności
najdzielniejszy a  nieszkodliwy środek, stwierdzony 
wieloma świadectwami d o . wygubienia wszelkich 
zmarszczków, p la m . wątrobianyfeh, piegów i opale­
nia na  twarzy, w zamian których cera otrzymuje 
natychm iast połysk aksamitny nie do uwierzenia, 

a jednak prawdziwe. Cena 85 cnt.

Mydło toaletowe “gSŁfiSS
likatność cerze, niszczy łupież, a  po umyciu się 
nie zostawia najmniejszego pieczenia. Cena 25 c.

C. k. uprzy w. płyn i proszek
desinfekcyjny, bardzo ważny środek podczas epi­
demicznych chorób, j a k : cholera, ospa, tyftis itd. 
Cena proszku 1 funt 12 c.

Krople cudowne 50 !iów.ów' Cena 
Atrament do znaczenia bie­
lizny bez gumy. Cena 50 cent.

Maść niszcząca odgniotki;
kilkoletniemi świadectwami już uznana z swej sku­
teczności, a wieloma publicznemi podzigkowania- 
mi zalecana.

Anosmina proszek JotT“ y
palcami.

M U D / k i l  Szwajcarska, najdzielniejszy środek 
l ! i ą u / J l v a  do zastąpienia małym dzieciom po­

karm u rzeczywistego, z zupełnem zadowolnieniem 
ordynowane przez lekarzy krakowskich.

Powyższe środki wyrabia Józef’ Trau> 
ezyńsltl aptekarz „pod Koroną" w Rynku głó­
wnym w Krakowie.

Również utrzymuje wszelkie lekarstwa zagrani­
czne, Przyrządy chirurgiczne, Klysopompy francu­
skie, Inchalatory, Respiratory itd., jakoteż Parfu- 
m erye, Poudry prawdziwe, Blanche i wszelkie wy­
twory toaletowe francuskie.

Wyroby podpisanego utrzym ują we LW OW IE p. 
M i k o l a s c h  aptek. — w TARNOW IE p. R e i d  
apt. i p. T e n c z y n  ap t.— w BOCHNI p. R e i s s  — 
w STARYM SĄCZU p. S c h a m e i t  ap t.— w ŻYW­
CU p. K l o s k a  apt.

(1519-U-) J. Trauczyński.

Przez rząd poręczonaHamburska Łoterya.
Ciągnienie 1 klasy 18 Grudnia. Losy ory­

ginalne po 2  tal. Największa wygrana
100.000 talarów.

Przez rząd poręczona

Brunszwlcka Łoterya.
Ciągnienie 1 klasy 23 Stycznia. Losy ory­
ginalne po 4 tal. Największa wygrana w da­

nym razie 130.000 talarów.
Połówki i ćwiartki losów na obie loterye w 
stosunku do całych losów. Kupno i sprze­
daż papierów państwowych według kursu,

E .  C a l m a n n ,
Dom bankowy Neustadt, Neustrasse 2, 

w Hamburgu.
~ Rękojmie u wszystkich hamburskich 

bankierów i instytucyj bankowych.

Prawdziwe
Pigułki Morisona.
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza­

jących krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu k rw ij (1 54-10-)

Skład główny w Paryżu u p. A rthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le G rand , — w K rako­
wie w aptece p. Trauezyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym.

Nakładem Księgarni
Seyfartha i  Czajkowskiego,

we LW OW IE wyszło:

Chrystyanizm w stosunku do rodziny i kobiety,
napisał

ks. A. M reciiowtecfct,
Dr. Teologii,

w 8ce złr. 2 —  z przesyłką pocztową złr. 2 c. 6.

O autorkach polskich
a w szczególności

o Sewerynie Dnchińskiej,
trzy odczyty

CZESŁAWA PIENIĄŻKA,
m i a n e  w D r e ź n i e ,

w 8ce, cena 50 c. —  z przesyłką pocztową 56 c.
(216 :- -2)

M a j u  prw j Bsiiąf
upraszamy o podanie Pańskiego adresu, a opłatnie i darmo prześlemy obszerny

Cennik
wszelakich przedmiotów znajdujących się w naszym świeżo otwartym

€*■•111111 Bazar Metropole
18, Praterstrasse 18,

w H o t e l u  d e  1’E u r o p e  
różnych towarów norymberskich, galanteryjnych i zbytkowych, po najtań­
szych cenach. Z wysokim szacunkiem

X I . K o s e i i h a u i n  i l l e o t s r l i .  
(1769-9-12)_________________ 18, Praterstrasse 18, w Hotelll de TEurepe.

SOCIETE FRANCO- iUTHICHIBIIB
pour les arts industriels 

V f e n n e  X. ! Bl a i B k e » g a s s e  5 ,  a a  p ' e t n i e r .  V i e n n e

Etoffes pour meubies, Soieries, Tapis d’Anbnsson et de Smyrnę,
felonies et Mequettes.

R l d e a n s  t u l l e s  b i - w a le s ,  C r e t o n n e s ,  V e l o u r s ,  K e , » s  t l e  l a i a i e .
Spećialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 

Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints. 
Ceramiqsies pour panneaux et iambris,

F a i e n c e s  p o u r  s a l l e s  d o  b a i n s  e t  c a r r e l a g e .
Entree libre des magasins.

Szczególność iv materyach na pokrycie mebli, kobiercach, firankach, haftach
i fajansach

Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z artystycznym wprawnym gustem. 
(1937-9-) I .  P l a n e n g a s s e  5  n a  I .  p i ę t r z e .

En voi Franco d’echantillons en province.

Stosowne podarunki na Boże Narodzenie i Sowy rok.
Dobre I tanie!

Ł. WEINBERGER,
z e g a r m i s t r z ,

w Wiedniu, Stadt, Naglergasse 14,
zaleca wielki wybór dobrze zregulowanych zegarków wszelkiego rodzaju z dwu- 
letniem zaręczeniem. Wszystkie zegarki kieszonkowe najlepszego gatunku opa­

trzone cechą c. k. urzędu probierczego.
ZlotyS r e b .  zegarek cylind., z 4 kamieniami złr. 9 12

, z’złotą •bwódką, odskakujący . „ 12—14
, dto zegarek damski . . . . „ 12— 17
, dto z podwójną kop ertą . . . „ 14— 16
, dto ze szkłem kryształowem . „ 14—16
, prawdziwy angielski anker . . „ 1 6 —19
, dto z podwójną k o p e rtą . . . „ 18—21
, dto ze szkłem kryształowem . „ 17—21
, dto z podwojną k o p e rtą . . . „ 20—25
, Remontoir ankrowy przy kółku

n a k r ę c a n y ..................................„ 29—34
, dto z podwój, kopertą i szkłem

k ry sz ta ło w e m ..................................... 32—88
Złoty bardzo piękny damski zegarek

złoto Nr. 3, z 4 rubinam i . „ 25—28
dto e m a l io w a n y ............................  27—31
zegarek damski ze szkłem kry­

ształowem .................................. „ 30—33
dto l e p s z y ................................„ 36—44
dto z podwójną kopertą . . „ 40—45
dto e m a l io w a n y .....................„ 50—65
dto ankrowy z 15 rubinam i . „ 36—45

Do łaskawego uwzględnieiia s 
lepszego gatunku, na co proszę uważać.

dto z podwójną kopertą . . . „ 40—54
„ dto ze szkłem kryształowem . „ 54—60
„ . dto emaliowany z portretem  . „ 58—65

Złote remontoiry od zlr. 70, 80, 90 do 100 złr.
„ z podw. kopertą 90, 110, 120 do 14 i złr. 

Remontoiry myśliwskie i robocze ze złota talm i 
14 złr. i wyżej.

Najnowsze paryskie zegarki żelazne idące 3 dni, do 
pracowni, komptoirów, kuchni 8 do 14 złr. 

Łańcuszki srebrne i ze złota talm i od 1 złr. wyżej. 
Budziki w różnych gatunkach od złr. 5’50 wyżej. 
Paryskie zegarki z łańcuszkiem  złr. 1-50 do 2 złr. 
Zegarki pendułowe własnego wy­

robu nakręcane codziennie od 10 do 12 złr. 
Nakręcane co 8 dni, złr. 16 do 22. 
dto bijące godziny i pół godziny złr. 30 do 35. 
dto bijące kwadranse z powtarzaniem  złr. 48 do 6 . 
R egulatory miesięczne zlr. 28 do 35.
Reperacye za złr. 1  fi i la ta  zaręcenine.

Zamiejscowe polecenia za pobraniem należytości 
lub nadesłaniem gotówki punktualnie się wypeł­
niają. — Nieodpowiednie będą zamienione.
Wszelkie przezemnie wymienione zegarki są n a j -

(1768-9-20)

Gruntowna i szybka pomoc we wszelkich chorobach!
li trzymanie zdrowia

polega po większej części na czyszczeniu i czystem utrzymaniu soków i krwi i 
w popieraniu dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, najlepszym i najskuteczniej­

szym środkiem je s t:

B a ls a m  ż y c ia  D r a  B o s y .
Balsam ten odpowiada jak najlepiej wszelkim tym wymaganiom; tenże 

ożywia całą czynność trawienia, tworzy zdrową i czystą krew, a ciału powra­
ca dawną siłę i zdrowie.

Tenże jest na wszystkie utrudnienia w trawieniu, mianowicie: brak ape­
tytu, odbianie kwasu, rozdęcia, nudności, kurcz żołądka, zaflemnienie, cierpienia he- 
moroidalne, przepełnienie żołądka potrawami itp., niezawmlnym i doświadczo­
nym środkiem domowym, który przez swą nadzwyczajną skuteczność ogólnie 
się rozpowszechnił.

Jedna wielka flasaka 1 sir., pól flaszki 50 cent.
Bardzo wiele podziękowań jest do przejrzenia.

Szanowny Panie ł f p t t g n e i * !
Zona moja cierpiała na uporczywy kurcz żołądka, który powtarzał się dzień i noc z wielkie- 

mi boleściami a przeciw którem u wszelkie używane środki bezskuteczne mi i bez przyniesienia 
ulgi się okazały. Za poradą jednego dobrego znajomego uciekła się żona moja do Pańskiego 
Balsamu życia D ra Rosy, który okazał się rzeczywiście zadziwiający; k u r c z  ż o ł ą d k a  z u p e ł ­
n i e  u s t a ł  a zdrowie i siła żony mojej przez tyloletnią chorobę bardzo osłabionej w racają napo- 
wrót. Czuję się zatem w powinuości wyrazić Panu moje podziękowanie. Oby wszyscy podobnie 
cierpiący używali_ często Pańskiego balsamu, przez co z pewnością przyjdą do zdrowia. Proszo­
ny od moich sąsiadów, zamawiam zarazem 12 wielkich flaszek za zaliczką.

Z wysokim szacunkiem
Karlsdorf 10 stycznia 1871 r. M e i e r ,  właściciel gruntu.
Główny skład : Apteka „pod Czarnym orłem" B. Fragnera w P r a d z e  Nr. 205/3. 

w KRAKOWIE jedyny skład u  p. J. Trauezyńskiego pod Koroną w Rynku głównym.
Rozsyła się za zaliczką pocztową na wszystkie strony monarchii austryackiej. (760-19-20)

Nakładem
ff1. H. Ilichtera we Lwowie

właśnie opuściło prasę:

Wilkońska Paulina, Opactwo 
grodzieckie,

powieść historyczna.
Cena 1 złr. 20 centów. (2165-1-2)

Obwieszczenie.
L. 1603. (2 91)

Wydział Rady powiatowej Kolbu 
szowskiej zawiadamia podatkujących w 
powiecie, że w myśl §. 30 ustawy o 
Reprez. powiatowej, rachunki dochodów 
i rozchodów z roku 1872 wraz z pro­
jektem budżetu na rok 1873 w kan 
ćelaryi Wydziału w godzinach kance­
laryjnych z dniem dzisiejszym przez 1 
dni złożone są.

Kolbuszowa 2go Grudnia 1872 r.
H r ab. Tyszkiewicz m. p

Prezes.

T. Blotnicki m. p.
Członek Wydziału.

Ogłoszenie.
L. 577 ■. ______

Komisya krajowa dla spraw chowu koni 
rozdawać będzie na mocy upoważnienia 
Wys. Ministerstwa rolnictwa z dnia 30 Li 
stopa,dn r. b. L. 11324, przez delegowa­
nych do tego członków komisyi, migrodv 
rządowe dla ogć rów i kia zy.:

w JAŚLE dnia fcfl §s,’rgg«tssla r. b. 
w KOŁOMYI dnia l i f e  g r u d n i a ,  r.b 

pod następującymi warunkami:
I. Nagrody rządowe za staranny chów 

oni, mogą tylko być przyznane A) za o-
giery 4 letnie i starsze; B) za klacze 4ro- 
letnie i starsze, przyczem się postanawia, 
że klacze ze źrebiętami tylko, jeżeli mają 
lat 5 lub więcej, o nagrodę mogą się u 
biegać.

II. W każdej z wymienionych 2eh miej­
scowości, rozdawane będą c z t e r y  klasy 
nagród, a to:

1. Jako nagroda pierwsza, dwadzieścia 
dukatów w złocie dla ogiera, półkrwi, 
wzrostu 14 V2 i 15'/2 miary cztero-le- 
tniego i starszego, odpowiedniego do 
produk yi koni roboczych i remont.

2. Dziesięć dukatów w złocie przezna­
cza się dla ogiera pół-krwi 14 '/2 do 
15 miary, cztero-letniego i star-zego, 
odpowiedniego do produkcyi na kla- 
czaeh włościański* h, koni grubo pła 
; kich.

3. Ośm dukatów w złocie wyznacza się 
dla klaczy pół-krwi i krwi mię-zanej. 
zdatnej do produkcyi koni robo zych 
i remont, 4-letniej i starszej, miary 
14'/2 do 15.

4. Sześć dukatów w złocie wyznaczona 
jest dla klaczy krwi mięszanej, grubo 
płaskiej, cztero-letniej i starszej, mia­
ry 14 do 15.

Oprócz tego rozdawano będą srebrne 
medale i ogłaszane uznania pochwalne ja 
ko nagrody za chów koni i klaczy powy­
żej określonych.

Hodowcom, którym przyznaną zostanie 
pochwała za premie, wyda i prześle Ko 
misya krajowa chowu koni następnie listy 
pochwalne.

III. Warunkami nieodzownymi otrzyma­
nia nagrody są nadto:

1. Klacze matki ze źrebiętami 5-letnie 
i starsze, mogą być premiowane, jeżeli są 
zdrowe, silne i dobrze hodowane, są zdol­
ne do dalszej produkcyi i mają udałe źrebię.

Nagrodę atoli tylko wtenczas można przy­
znać, jeżeli:

a) właściciel przedstawiający klacz ze źre­
bięciem do premiowania, przedłoży 
także ich metryki. Metryka taka po­
winna być podpisaną przez właścicie­
la ogiera, po którym pochodzą, przed­
stawiona klacz i źrebię tejże, a za­
twierdzona przez urząd gminny, w któ­
rej właściciel przedstawionej sztuki 
jest stale zamieszkały, i jeżeli

b) udowodni świadectwem wystawionem 
przez zwierzchność gminną, a zatwier- 
dzonem przez c. k. Starostwo dotyczą­
cego powiatu, że klacz matka była w 
posiadaniu ubiegającego się o nagrodę 
przed urodzeniem źrebięcia.

Klacze w poprzednich latach już premio­
wane, z tego powodu nie są wykluczone 
od ubiegania się o nagrodę.

2. Klacze młode, mające lat cztery i wy­
mogi powyżej w ustępie II., 3. i 4. ozna­
czone, natenczas tylko mogą otrzymać na- 
grodę:

a) jeżeli właściciel przedłoży tychże me­
trykę, wystawioną jak powyżej w ustę­
pie I I I , 1, a) wskazano, i

b) jeżeli udowodni świadectwem zwierz­
chności gminnej, zatwierdzonem przez 
właściwe Starostwo, że przedstawiona 
klacz od roku przynajmniej jest w po­
siadaniu ubiegającego się o nagrodę.

Klacze młode, które już rok jako takie 
jyły premiowane, następnie już tylko jako 
-dacze matki z udałemi źrebiętami mogą 
być premiowane.

3. Ogiery mające wymogi wyż podane w 
ustępie II., 1. i 2., wtenczas tylko mogą 
być premiowane, jeżeli są dobrze żywioue, 
zdrowe, silne i mają właściwości dobrego
eproduktora w ogóle, a w szcźególności 

odpowiednie typowi koni w dotyczącej o- 
cołicy.

Ogiery prywatne już premiowane, nie są 
wykluczone od ubiegania się o nagrodę w 
latach następujących. Natomiast wykluczo­
ne są od ubiegania się o nagrodę ogiery, 
które Rząd za stałą subwencyą ocldał pry­
watnym hodowcom koni, jako też prywa­
tne ogiery, dla których Rząd udzielił sub- 
wenoyi. (2104)

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Z  c. k. Namiestnictiva.

Lwów dnia 7 Grudnia 1872.

KSIĘGARNIA

O. E. Friedlelnn
w Krakowie,

otrzymała na skład główny:

PISMO ŚWIĘTE
starego i nowego testamentu, przekładu 
X . JF. W u j k a ,  zatwierdzone przez 

Stolicę Apostolską.
Wydanie in folio, ozdobione 

230 drzeworytami

G u s t a w a  D o r ó .
Całe dzieło składać się będzie z 62 zeszytów.

Cena zeszytu 84 c.
Przy zeszycie lym płaci się zarazem i za 

ostatni.
Prenumeratorowie zamiejscowi ponoszą 

także koszta przesyłki i opakowania. Pod 
przepaską zeszyty wysyłane być nie mogą 
z powodu, iż dla wielkości formatu łatwo 
uległybyu szkodzeniu. (2073-3-3)

Zeszyty I. i II. już w p i j .

I ® r a 5 e c l w  g o ś ć c o w i  

{ reMfisatyasim ) . prze­
c iw  kurczom  clio le-  
rytmnym  i c i e r p 1 e- 
ii I o  111 m e  r  wr o  w  j  mii 
w sze lk ie g o  rodzaju.
jako to : bolom nerwowym, cierpieniom pół tw a­
rzy , m igrenie, reumatycznym bolom zębów, 
gośćcowi bioder (ischias), reumatycznym i ner­
wowym dolegliwościom serca, bolom w krzy­
żach, przeciw wszelkiego rodzaju porażeniom, 
przeciw kurczom żołądka, łydek i dolnych części 
ciała podczas, cholery, przeciw ogólnemu ot;k- 
bieniu ciała, drżeniu, osłabieniu mięśni po po­
przednich skaleczeniach, jako to : zagojonych 

ranach, złam aniu kości i t. d.
jest uznanym najlepszym i najsku­
teczniejszym środkiem leczniczym

wyrabiany przez aptekarza J. Herbabiie- 
go z ziół lekarskich bawarskich Alp wyciąg 

roślinny

I

Niezliczone są cudowne skutki leczenia, które i 
Neuro.ryliną w cywilnych i wojskowych szpitalach, \ 
niemniej w praktyce prywatnej nawet w noj- 
ząwikłańszych wypadkach osiągnięte zostały. 
Świetne świadectwa słynnych profesorów uni­
wersyteckich krajowych i zagranicznych, liczne i 
poświadczenia najsławniejszych lekarzy, uznanie, § 
Neuroxyliny ze strony pierwszych lekarskich I 
dzienników poświadczają to i dają dosta- i
teczną rękojmię za siłę, leczniczą Neuroxy-1
liny, k tó ra  przez żaden inny środek osiągniętą § 
nie została. Już Neuroxylina osiągnęła nawet 1 
sławę powszechną, gdyż rozsyłaną bywa doi 
wszystkich krajów europejskich, a nawet do Ame- ! 
ryki. Z wielu tysięcy pism uznania, które posia­
damy od wszelkich stanów społeczeństwa, wy­
mieniać będziemy niektóre w dzienniku tym | 
w skróceniu. (2050-2-7) %

Cena flaszki oryginalnej Neuroxyliny (zielono L 
opieczętowanej) ; złr., silniejszej esencyi na u-1 
porczywsze (reumatyzmy) gośćce i sparaliżowa- f  
nie (różowo opieczętowanej) 1 złr. 20 c. W razie! 
zamówienia pocztowego doliczyć należy za opa-1  
kowanie 1—2 flaszek 15 c., 3—6 flaszek 20 c. r  

D la G a l i c y  i skład we LW OW IE w aptece j 
ZYGMUNTA RUCKER A „pod srebrnym or- j 
łem “, następnie w W i e d n i u  u p. J . Weissa, 
apt. „zum Mohren", Tuchlauben 27,— w P r a ­
d z e  u  J . F iirs ta , Schillingsgasse 1071/11.

N a j n o w s z a

oferta szczęścia.
Szczęście i błogosła­

wieństwo u Cohna,
Wielka przez miasto Hamburg porę­

czona loterya pieniężna przeszło
2 milion. 161.300 talr.

Ta korzystna loterya pieniężna jest tym 
•razem znowu, wygranerni bardzo znacznie po­
mnożoną, zawiera bowiem 69.000 losów, a w 
przeciągu kilku miesięcy następujące wygrane 
W i klasach z  pewnością wyciągnięte zostaną, 
mianowicie: lsza  w y g r a n a  w danym razie 
100.000 tal., szczegółowo 0 0 .0 0 0 ,
4 0 .0 0 0 ,  3 0 .0 0 0 , 1 6 .0 0 0 ,
15 .000 ,  1 0 .0 0 0 , 2 po 8.000,
3  po 6.000, 5 po 4.800, 1 na 4.400, 
12 po 4.000, 11 po 3.S00, 1 0 po 3.400, 
3 2  po 3.000, 5 po 1.600, 64 po 
1.300, 122 po 800, 6 po 600, 3 po 
480, 236  po 400, 3 0 6  po 300, 6 po 
130 , 402  po 80, 16.406 po 44, 40, 
16.340 po 30, 8, 6, 4, i 3 talar.

Ciągnienie wygranych pierwszej klasy jest 
urzędowo na

18 i 1® Grudnia b. r.
ustanowione i kosztuje

cały los orygin. tylko 3 ' 2 złr.wa. 
pól losu „ „ 1% „
owiero losu „ „ 1 „

Te losy oryginalne zaopatrzone pieczęcią 
rządową (nie ze zakazanych promes Ińb lo- 
teryj prywatnych) wysyłam za opłatmem na­
desłaniem należytości, nawet w najodleglejsze 
strony.

Urzędową listę ciągnień i

pieniądze wygrane
rozsyłam natychmiast po ciągnieniu każdemu 
interesowanem u punktualnie i dyskretnie.

K antor triój jes t jak  wiadomo najstarszym  
i  najszczęśliwszym, gdyż uczestniczący wygrali 
ju ż  u mnie największe główne wygrane tal.
100.000, 6 0 .000 , 5 0 .0 0 0 , często 40,000,
2 0 .000 , bardzo często 12.000 tal., 10.000  
tal. itd. i td ., a nie dawno w odbytych cią­
gnieniach w Listopadzie b. r. ogólną sumę 
przeszło 100.000 talarów, według urzędowych 
wykazów wygranych. (20 ■■ 7-5-5)

Łaz. Sams. Gołtu,
w HAMBURGU,

g ł ó w n y  k a n t o r ,  dom bankowy i wy-
nnany.



6 CZAS z Niedzieli 15 Grudnia 1872.

GALICYJSKI
Zakład kredytowy ziemski

( a 9 i z i *clic Boden-Crcdit-Anstalt)

W KRAKOWIE,
na mocy §. 5 ustępu 5 Statutów zatwierdzonych d. 2 Maja 1872 r. do 1. 5.155 i regulaminu zatwier­
dzonego reskryptem wysokiego c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 16 Września 1872 r. do

1. 12.674.
otwarł w gmachu Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu, w Rynku

pod Nr. 19 na dole

K A S Ę  - f  K Ł A J  " )  -  ;
która przyjmować będzie za książeczkami wkładkowemi wszelkie wkładki pieniężne, począwszy od 1 złr. wa.,

i opłacać od takowych procent w stosunku

51* od ita rocznie.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się następującego dnia po złożeniu.
Złożone wkładki do wysokości 300 złr. zwracają się za okazaniem książeczki wkładkowej bez

poprzedniego wypowiedzenia.
Z końcem każdego kwartału narosłe procenta przypisują się do kapitału dla dalszego oprocen­

towania.

(1970-15-21) iyrekcya.
5Si

BANK KRAJOWY GALICYJSKI.
Gdy mimo kilkakrotnego’, statutami określonego wezwania nie wniesiono 10%  wpłaty na kwity ill- 

terymalne Akcyj Banku krajowego galicyjskiego, mianowicie:

Nr. 2001 do 2025 po 1 akc, =  25 akc.
Nr, 5601 do 5605 po 10 akc. =  50 akc,

przeto stosownie do uchwały Rady Zawiadowczej z dnia 29 Listopada 1872 r. na podstawie §. 6 statutów uznają 
się uiszczone, już częściowe wpłaty za przepadłe, a powyższe kwity interymalne za nieważne.

W miejsce tychże wydają się równocześnie nowe kwity interymalne z 50%  wpłatą, mianowicie:

1 sztuka na 25 akcyj Nr. 2001 do 2025,
5 szt. każda po 10 akcyj Nr. 5601 do 5605.

Lwów Igo Grudnia 1872 r.
(5U644.3) Rada Zawiadowcza.

„Zum rómischen Kaiser"
w ilirdiijii, ScBergasse,

od roku 1760.

Nadzwyczaj wielki wybór materyj jedwabnych
1 towarów roboty ręcznej.

„Prólby przesyłają się najchętniej i opłatnie.“
Uprasza się O podanie, jakie próby mają być posłane.
Posiadamy wielki wybór tanich materyj jedwabnych! w tym towarze 

y  nie mamy współzawodnictwa, Reiff et Mayer.(2049-4-12)

l e h r
Zgon raptowny człowieka pełnego sił ży­

wotnych, to raz bolesny dla rodziny i bli­
skich mu; ale kiedy ten cios uderza w 
człowieka zasługi, wypróbowanej prawości, 
wielkiej powagi i wzięto śc i, to śmierć ta ­
ka okrywa żałobą nietylko jednę rodzinę, 
ale okolicę całą. Takiej bolesnej straty do­
znał powiat Sokalski w osobie Symeona 
S z y m a n o w s k i e g o ,  zmarłego nagle w 
w dniu 25 Listopada r. b.

Urodzony w roku 1812 we wsi Czerka- 
szczyżnie, w dawnym cyrkule Zaleszczyc- 
kim, z ojca Adama, i matki Katarzyny z 
Ciesielskich, primo voto Żółtowskiej, po­
bierał początkowe nauki w konwikcie OO. 
Jezuitów w Tarnopolu, skończył szkoły w 
gimnazyum Lwowskiem, poczerń poszedł 
na Wydział prawny. Jeszcze nie był ukoń­
czył kursów, kiedy wybuchło powstanie 
1831 roku; „hasło do boju o niepodle­
głość," choćby by było sztandarem tylko, 
pod którym kryją się stronnicze i rewolu­
cyjne cele, znajdowało odbicie w sercu Po­
laków; tern bardziej w owym czasie czy­
stego, żadną dążnością przewrotu społe­
cznego nieskażonego patryotyzmu, zapał 
wszystkich warstw w narodzie był wielki, 
i uczuło go poczciwe serce ośmnasto-let- 
niego młodzieńca: w Grudniu opuścił Lwów, 
a w pierwszych dniach Stycznia zaciągnął 
się do wojska. Wielka ilość nowo formu­
jących się pułków, a ztąd brak oficerów, 
zmuszał władzę do przyjmowania w tym 
stopniu młodzież wykształconą; łatwo też 
było Szymanowskiemu dostać od razu sto­
pień oficera. Ależ on skromny, zaciągnął 
się do pułku nowej wprawdzie kreacyi, któ­
rej starych tylko (powiększej części dymi- 
syonowanych żołnierzy) w szeregach swoich 
liczył, a tym był 5ty pułk ułanów imie­
nia Zamoyskich, do którego wszedł jako 
prosty żołnierz. Do połowy Lutego, pomi­
mo największych wysileń pierwszy dywi- 
zyon tego pułku sformować zdołano, i ten 
był na linii bojowej w trzydniowej walce 
pod Grochowem, w a pierwszym szwadronie 
znajdował się nasz młodzieniec. Wypoczy­
nek, jaki trwał przez miesiąc Marzec i część 
Kwietnia, dozwolił dopełnić formacyi 5go 
pułku ułanów, i w pamiętnych bitwach pod 
Wawrem, Dębem, Iganiami i Kuflewem, 
prowadził już pułk cały dzielny pułkownik, 
późniejszy jenerał Gawroński. W tych świe­
tnych dla oręża naszego bojach, walczył 
śp. Szymanowski. Niedługo potem był w 
małym oddziale wysłanym na rekonensans 
w okolicy Radzimina, i tam traf czy nie­
uwaga dowodzącego oficera były powodem, 
że wjechali na zasadzkę, gdzie Szymanow­
ski otoczony dokoła, dostał się do niewoli. 
Po krótkim pobycie w obozie nieprzyjaciel­
skim, wysłany został do Dynaburga, z prze­
znaczeniem do służby okrętowej na morzu 
Baltyckiem.

Wykształcenie młodzieńca, ujmująca po­
wierzchowność i obejście, zwróciły na nie­
go uwasę dowódzcy twierdzy jenerała Hel- 
wich, nie wykonał on rozkazu dotyczącego 
biednego jeńca, i pozostawił go na miej­
scu, aż kiedy zapowiedziano przybycie Ce­
sarza Mikołaja do Dynaburga, wysłany zo­
stał na Kaukaz, którą to podróż odbywał

o 1 o gr.
pieszo, skuty za rękę z prostym zbrodnia­
rzem.

Dreszcz przechodzi na wspomnienie cier­
pień, jakich doznawać musiał człowiek na­
wykły do wygód w tej pieszej podróży, 
przez całą niemal Europę, od Bałtyckiego 
aż do Azowskiego m orza; to też w tej dłu­
giej drodze, kilka razy był w lazarecie, że­
by leczyć pokaleczone nogi, a skoro nieco 
wydobrzał pędzono go dalej. Jak doszedł 
do Stawropola, już na linii kaukazkiej le­
żącego, gdzie go doszła pocieszająca wia­
domość, że w skutek reklamacyi rządu Au- 
stryackiego jest wolny; wypocząwszy tedy 
nieco, wracał do kraju, gdzie stanął w Mar­
cu 1834 roku.

Parę lat po powrocie spędził częścią 
przy ojcu, częścią w domach rodziny i za­
żyłych z nią, aż kiedy ojciec przeniósł się 
do wieczności, osiadł w Spasowie, dawnym 
cyrkule Żółkiewskim, która to majętność 
w podziale między rodzeństwem jemu przy­
padła.

Chociaż młody, nie mógł zaznać czasów 
niepodległości kraju; zachował jednaktra- 
dycye narodowe, bo był miłośnikiem i zna­
wcą historycznej przeszłości naszej; miał 
on tę wesołość, ten humor szlachcica da­
wnych czasów; zawsze na ustach jakiś do­
wcip, jakieś opowiadanie często pouczają­
ce, które oprócz wrażenia wesołego mimo­
wolnie myśl zwracało w lepsze czasy. To­
warzyski i gościnny, żył w najlepszych stos 
sunkach z sąsiadami, zawsze w gronie mło­
dych jak on ludzi, których ścisłe łączyło 
koleżeństwo w boju i tożsamość opinii; nie 
było bowiem jeszcze w owym czasie stron­
nictw, które potem dzieliły najbliższych, 
nie rozpowszechniły się zasady, które za­
siały ziarno rozdwojenia w rodzinach na­
wet. W kilka lat potem zapragnęło serce 
jego pociechy szczęścia domowego, ale że 
poważnie zapatrywał się na ten krok sta­
nowczy w życiu człowieka, szukał go też nie 
w rodzinie odznaczającej się powierzchowną 
często złudną ogładą, ale w pełnym cnót 
staropolskich patryarchalnym domu Pola- 
nowskich, i w roku 1843 pojął za żonę 
najstarszą ich córkę.

I  odtąd w Spasowie każda niedola znaj­
dowała pomoc, sierota przytułek, chory 
starania, a goszczący serdeczne przyjęcie. 
Z wiekiem wyrobiła się w nim wielka po­
waga, zdrowe zapatrywanie się na sprawy 
ogółu, i ta odwaga cywilna, z jaką wypo­
wiadał nieraz ostrą prawdę, kiedy tego 
konieczna zachodziła potrzeba; -bo on, jak 
każdy niemal człowiek pewnym siebie2 su­
rowym był sędzią czynności ludzkich, ale 
dla kogo powziął szacunek na doświadcze­
niu oparty, ten śmiało na życzliwość jego 
mógł rachować; słowem była to postać 
prawością nacechowana, która na pierwsze 
wejrzenie budziła współczucie i zaufanie.

Przez lat kilka, dokuczliwe cierpienia 
złamały ten silny organizm, ależ od lat 
dwóch odzyskał siły, wróciła dawna swo­
boda, zdało się, że długie jeszcze lata miał 
przed sobą, kiedy cios raptowny, nieprze­
widziany przerwał ten piękny żywot, który 
spisać wkłada na mnie obowiązek poczu­
cie sprawiedliwości i chęć przedstawienia 
go jako przykład dla młodego pokolenia.

Teka Narodowa.
Numer III.

POWSTANIE
Narodu Polskiego

w roku 1830—31.
Rys historyczny 

poparty papierami jenerała Hr. Krukowieckiego, 
skreślił

KAROL FORSTER,
b. Major sztabu głównego AY. P.

Cena 3 złr.

Nabywca wszystkich trzech dzieł tej 
Teki t. j. Upadek Polski Raumera (2 złr.), 
Sprawa Polska ze stanowiska Europej­
skiego (2 ’/2 złr.) i dzieła powyższe, płaci 
za te trzy dzieła (zamiast 7 '/a  złr) tylko 
p i ę ć  z ł r .

Pisać franco z przesłaniem należności 
do wydawcy K. F o r s t e r a ,  24 Leipziger 
Strasse w B e r l i n i e .  (2139)

Zwykła Loterya fantowa na korzyść 
ubogich chorych urządzana, w któ­
rej łaskawa Publiczność tak stały 
i gorliwy brać udział raczyła, od­
łożona z Czerwca na ostatnie dnie 

przedświętne (Bożego Narodzenia), ma 
być poprzedzona sprzedażą złożoną z 
rozmaitych przedmiotów pożytecznych 
i z rzeczy stosoAvnych na Gwiazdkę dla 
dzieci. Dostarczyć powyższych artyku­
łów po cenach zniżonych oświadczyły 
się, ze szczególną i pełną szlachetności 
gotowością, znane Magazyny: PP. No- 
woleckiego, Wojczyńskiego, Feintucha, 
Hahna, Jachimskiego, SzukieAvicza, Czer­
nego, Szpenglera i pani Fighray. — 
Niemniej Zakłady PP. Rzewuskiego i 
Kriegera z hojnością przyczyniły się 
pięknemi fotografiami pamiątkowemi do 
uzupełnienia tego zbioru. Doznając za­
wsze zachęcającego uznania mieszkań­
ców m. KrakoAva, To\\rarzystAvo Pań 
Ś. Wincentego a Paulo czyni na nowo 
odezwę do serc dobroczynnych i ufa 
av uczestnictAvo Szanownej Publiczności 
tak stałej jak goszczącej, że pomocą swą 
przyczynić się nie odmówią do pora­
towania ubogich chorych miasta na­
szego.

Wzmiankowana sprzedaż odbędzie się 
w dniach 16, 17, 18 i 19 G r u d n i a  
od godziny 12ej do 4ej av Sali Redu­
to Avej. Loterya zaś fantowa av dniu 
20ym ciągnioną będzie i zacznie się
0 godz. 7 wieczór.

Jednoćześnie, osobną i nie zależną 
Loteryę od pierwszej, stanowić będzie 
Popiersie Chrystusa z marmuru karra­
ryjskiego , dłuta P. Brodzkiego, osza­
cowane na 300 złr., którego bilety po
1 złr. sprzedawane będą. (2098-2-3)

Kochani Ziomkowie!
Książeczkę pod tytułem:

„Podarunek na Kolędę dla małych 
i dużych,18

napisaną przez Józefa Kaczyńskiego,
Sybiraka i żołnierza z roku 1831,

wierszem, którą tak „Czas“ jako i in­
ne dzienniki oceniły, że jest „sumienną 
pracą i dla szkółek ludoAvych przyda­
tną" obecnie przy nadchodzących świę­
tach, zalecamy ją kupującym dla dzia­
twy podarunki na Kolędę. Znajdą tam 
dzieci wierszyki przypominające im: u- 
kazanie się nam popiołów naszego Aviel- 
kiego króla Kazimierza, pochoAvanie 
tych zwłok na Wawelu; postawienie po­
mnika temuż królowi av Bochni; naro­
dzenie Pana naszego Jezusa Chrystusa; 
Nowy Rok itp. Avierszyki, których i starsi 
posłuchać mogą. Gdy zaś cenę autor 
na 20 cent. zniżył, przeto tak z powo­
du wieku podeszłego autora, jako też i 
nadwątlonego jego zdrowia, na popar­
cie i względy szan. Publiczności zasłu­
guje. Spodziewając się, że po rozsprze- 
daży autor nie omieszka obiecaną w za­
kończeniu drugą książeczką nas obda­
rzyć, uznając, że każda taka cegiełka 
do budowy naszego gmachu przyda się...

(2131) z uszanowaniem
1». M . S.

Kraków lOgo Grudnia 1872 r.

Nakładem Avydawnictwa

Bernarda Lesmana w Warszawie
AYyjdą książki następujące:

1) Ollendorffa Metoda teoretyczno- 
praktyczna W SkFÓ-
Cenill. Cena Avraz z kluczem złp. 6 
gr. 20 czyli 1 złr. 50 c.

2) Ollendorffa Metoda Teoretyczno- 
praktyczna języka niemieckiego W SkrÓ- 
ceniu. Cena wraz z kluczem złp. 6 
gr. 20 czyli 1 złr. 50 c.

3) Pierwsze początki języka francu­
skiego dla małych dzieci, jako książka 
przygotOAvawcza do obszernej Metody 
Ollendorffa, opracowanej przez Bernarda 
Lesmana. Cena złp. 3 gr. 10 czyli 75 
centów. (2095)

Stajnia
na 3 konie, wraz ze składem na siano, 

każdego czasu

do w y n a j ę c i a
w Rynku Nr. 47. Wiadomość tamże na 
Iszem piętrze. (2086-3-3)

Preparat z mlekanu żelaza.
Potwierdzony przez A  Ii lid C l l l i ę  medy­
czną w Paryżu. Pozyskał uznanie akade­
mii w skutek licznych i przekonywających 
doświadczeń, dokonanych przez komisyę, 
złożoną z panów profesorów Bouilland, 

Fouguier et Bally,
Wyższość tego preparatu nad wszelkie- 

mi innemi preparatam i żelaznemi, potwier­
dzoną została później jeszcze w skutek do­
świadczeń fizyologicznych, zamieszczonych 
w raporcie przedstawionym tejże Akade­
mii 13go Lipca 1858 r.

Dlatego to D r a g e e s  d e  G ł e l i s  e t  
C o n t e  - są powszechnie przepisywane 
przez lekarzy różnych krajów przeciw bla- 
claczce (chlorose), uplawom, dla ułatwienia 
peryodycznego odpływu regularności u mło­
dych osób i dla wzmocnienia ciałotworu de­
likatnego obojej płci. (1848-11-24)

Każde pudełko opatrzone jest etykietą 
i opaską dwubarwną i owinięte obwódką 
różową, na której znajduje się podpis p. 
Lahelonye, utrzymującego skład główny, 
ulica d’Aboukir, Nr. 99 w Paryżu.

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskie- 
go,— we Lwowie w aptece p. Mikolascha,— 
w Brodach w aptece p. Kullaka,— w W ar­
szawie w Składach materyałów aptecznych 
p p . Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

: Wyprzeda! dóbr.
" Tanio do nabycia, pojedyńczo albo ra- 
rzem, w Galicyi, w bliskości kolei żelaznej, 
przy cesarskim trakcie i rzece Dniestr.

Bliższej wiadomości zasiągnąć można w 
S p a s i e  u pełnomocnika W go Konstantego 
Bilskiego, 2 mile od dworca kolei żelaznej 
Ohyrów, pół mili od stacyi pocztowej i te ­
legraficznej w Starem mieście. Pośrednicy 
nie będą uwzględnieni. (2012-4-4)

orne pola, 
suche łąki i pa-

Dobra Lasy dochody stwiska
1. Niedzielna 1692 mrg. 121 złr., 20 mrg

Dniestrzyk A
2. Gwoździec 1 282 „ 1075 55 324 „

Jasienica 1
3. Łopuszanka 767 „ 100 55 55

4. Hołowecko 609 „ 250 55 55

5. Strzyłki 746 „ 580 14 „
G. AYiciow 336 „ 51 55 3 „
7. Bilicz 1005 „ 370 55 8 „
8. Lenina wielka 838 „ 700 55 160 „
9. Terszow 748 „ 280 55 9 „

10. AYola Koblańska 550 „ 210 55 17 „
11. Lenina mala 281 „ 120 55 55

12. Nanczółka 4 '5  „ 340 62 „
13. Tysowica 556 „ 400 55 300 „

Pastylki piersioAYe
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I LAUROWYCH LIŚCI,
pp. © D IM A U Ł T  & Cornp.
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 

stancyj, znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie k a s z l e ,  
rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. Cukierki te  łącznie z Syropem 
nadfosźoranu wapna, używają się dla uśmierzenia 
mocnego kaszlu połączonego z odpluwaniem i ko­
kluszem. (21 >5-2-28)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka, — we Lwowie 
w Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. 
Piotra Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — w 
Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w AYarszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Mrozowskie- 
go, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.______

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

PP. IBrimaiilt &  ©omp.,
Aptekarzy w Paryżu.

AYszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, wjakiejby nie były formie i postaci, mia­
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (2154-2-28)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła­
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra­
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau­
czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. AY. Redyka,—we Lwo­
wie w Składzie materyałów aptecznych, w aptece 
p. P. Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy­
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Fran­
zosa, — w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w 
AYarszawie w Składach materyałów aptecznych pp. 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

Elisir, Proszek, Pasta do zębów (opiat) 
l @ e t l i a .u a >

Są to wyborne środki do utrzymania trwałości 
zębów. Nadzwyczaj przyjemnej woni i smaku leczą 
puchliny twarzy, wzmacniają mięśnie dziąsłmue, u- 
trzymują czystość i biatość zębów, zapobiegają pró­
chnieniu i  uśmierzają najgwałtowniejszy ból zębów.

AY P a r y ż u  w aptece p. hełlian, Faubourg 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. Trau- 
ezyńsfciego pod Koroną w Rynku głównym, — 
we L w o w i e  w aptece p. Miholascha.

(1830-44-53)

-MuHUKfflite Do Nru dzisiejszego dołącza 
się dla prenumeruj ących t y l k o  

w Krakowie broszura pod tyt.: „Założe­
nie Plantaoyj krakowskich przez Feli­
ksa Radwańskiego, a kończenie ich — 
kosztem Rzeczypospolitej K r a k o w ­
s k i e j  — przez Floryana Straszew­
skiego. Kraków 1872 r.“

Kowny odlew,
jak się go używa do różnych robót ślusarskich i do fabrykacyi n. p. machin 
do szycia, dostaAvia podług nadesłanych modelów w najlepszym gatunku i o 
ile możności najtaniej (2181-1-3)

Lejaraia H.
G. k. nprzyw.

galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we L w o w i e  i przez

F I L I E
w K rak o w ie , Czerniowcacłi, Bielsku, Tarnopolu

i Samborze

A S Y G U T T  K A S O W E
począwszy od 20 Października 1869 r.

4 1|2. proc. wypłacone w 8  dni po wypowiedzeniu
5  ,, „ „ 4 4

2 jj »  »
6  „ „ „ 6 #

55 55

55 55

55 55

55

55

55

(1878-34-) Dyrekcya.
Bardzo ważne przy nadchodzących świętach 

dla Szan. pań i gospodyń, również dla PP. właścicieli 
gorzelń, piekarń, cukierń i t. d.

Drożdże prasowane
z fabryki pp. Mautnera i Syna av Wiedniu,

które na wystawach europejskich, również przez wszystkich znawców praktycznych 
są za najlepsze uznane, i każdy podobny wyrób z innych fabryk najmniej o 25 do 
30%  w dobroci i skuteczności przewyższają — przychodzą codzień świeże do Kra.

kowa, jedynie do Handlu
J A M A  M A G L A ,

przy ul. Szewskiej.
Zamiejscowe obstalunki uskuteczniają się jak  najspieszniej. (2079-3-3)

G ściankami Drakami Lemm Fostkmotkkgu, Odpowiedzialny rządca Brukami Józef Łakodński,

mailto:l@etlia.ua

